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Cena 0

Po opublikowaniu noty radzieckiej

Polityka w a f i
u i|n ia  krytyki prasy amerykańskiej
Mocarstwa zachodnie odpowiedzialne za sytuację w Berlinie

w ^ ° w y  J o r k .  (PAP). W  ciągu ubiegłych dwóch dni 
. ma('h czołowych dzienników amerykańskich nie n a -  

] °3°nych bynajmniej proradziecko, pojawiły się artyku- 
•V Poddające krytyce ostatnie posunięcia państw zachod- 
Ic” w sprawie Berlina.
Dzienniki te, nie mogąc ode.

WarT słusznych argumentów za_
*'tych w  niedawnych notach

Z w iązku  Radzieckiego, zmuszone 
są przyznać, że odpowiedzialność 
za w yw ołan ie  „kryzysu b e rliń -

6 ,5  m H  ¡ a r d a  z #
na rozbudowę komunikacji

wj'V.a ' s u w a  (A P I). Mosty, 
Wttukty, stacje rozrządowe, dro- 

bud za 2 m ilia rdy  zł w y .
do końca br. Państwowe  

*edsiębiorstwo Robót K om uni-
Vv'W ych-

róż roltu ub>eSlym  pobudowano 
ka neg0 yodzaiu obiekty kom uni- 
_  cyłne za 1.200 m il. zl; p lan  na

y t u a e ¡ a  w e  W ł o s z e c h

bezrobotnych
wykorzystany

Miliony
^zemyst me

f .^ . iy m - (P A P ) N a  posiedzen iu  
<leay .N a ro d o w e j w ło s k ie j K o n fe -  

acj i  P ra cy , se k re ta rz  te j o rg a - 
?t)aac,ii —  B ito s s i z ło ż y ł sp ra w o - 
kranie o s y tu a c ji gospodarczej 
żc A*- S p ra w o zd an ie  S tw ierdza, 
stu' °.becnei  chw ili  n ie w yko rzy - 
(juve s*ć co n a jm n ie j 50 proc. p ró 

b n y c h  m ożliwości przem ysłu
jesrT ',fS°- terenie półwyspu  
"ych U* *  ponad ® m iliony bezrobot- 
"'Zr ’ za® rów nolegle z dalszym  
,  °stem bezrobocia notuje się 
Uje <'asza nie dochodów, szczegół
ów VPrzy w ile jo w ane j grupy prze

dmówców.
Ve 't  k r a iu  dochodzą m asow o n o 
tę.^ i ansP ° r ty  to w a ró w  a m e ry - 
fliii k tó re  jednakże  n ie  zna j

"a b y w c ó w . T o w a ry  te , do - 
«trn 'e . w  ram a ch  u m o w y  d w u - 
*>ie ntle  ̂ g rom adzą  się obec-
SazvV °*k rzym *ch ilościach w  m a- 
-  ybach, zam raża jąc  je d y n ie  —»a 
W ielki

sku tek b ra k u  n a b yw có w  —  
’ le  sum y.

bandit N ehru  
przyjeżdża de Europy

JO R K  <P A P >- Agencja A - 
t>ej. red Press kom un iku je  z New 
ru *’ ze P rem ier In d ii P andit Neh- 
Pier ai e się we w to re k  do Europy.

celem jego podróży jest 
j a Po czym uda się do P a ry -
dpio-,, t ie ]ainy program  trzy tygo - 
ĘUr(j e8° pobytu P and it N ehru  w  
^ażd *  n' e jest znany, w iadomo w  
Szer ym razie, że przeprowadzi on 
nychs rozmów z mężami stanu róż- 

Państw europejskich.

rok 1949 zam yka się sumą ok. 4,5 
m ilia rda  zl. P P R K  prow adzi już  
od dwóch la t prace, zw iązane z 
odbudową naszej kom unikacji. Z  
każdym  rokiem  w zrasta Mość w y 
konanych inw estycji i  suma w y 
korzystanych kredytów .

W  roku bieżącym do n a jw aż
niejszych prac P P R K  należy bu
dowa w ie lk ie j stacji rozrządowej 
koło W arszaw y. W  ram ach a k ty 
w izac ji portu  szczecińskiego pod
jęto  w ie lką  inw estycję, k tó rą  jest 
całkow ita  przebudowa systemu 
torow isk na terenie  portu  w  Szcze 
cinie oraz budowa now ej stacji 
rozrządowej.

Szczególnie ważne dla spraw 
nej kom unikacji ko le jow ej było  
oddanie do użytku  w  ciągu br. 
ponad .09 odbudowanych m o
stów, w iaduktów ' i  przejazdów  
kolejowych. Ponadto odbudowa
no na terenie całego k ra ju  znacz
ną ilość mostów drogowych. —  
Obecnie trw a ją  w  dalszym ciągu 
prace nad w ym ienien iem  pozo
stałych mostów prowizorycznych  
na stale.

skiego“ spada na m ocarstwa za
chodnie.

O rg a n  b ig  bussinessu „N e w s  
and W o r ld  R e p o rt“ , a n a lizu ją c  
sy tu a c ję  w  N iem czech  n ie  może 
zaprzeczyć, iż  w inę za je j w y w o 
łanie  ponoszą państwa zachodnie, 
które nie chciały udzielić Z w ią z 
kow i Radzieckiem u zapewnień, 
że podział N iem iec zostanie za 
wieszony na czas rozm ów  „w ie l
k ie j czw órk i“. P ism o to  dom aga 
się podjęcia przez wszystkie za 
interesowane k ra je  dalszych po
jednawczych kroków , celem roz
w iązania  problem u niemiećkiego.

Z n a n y  p u b lic y s ta  a m e ry k a ń s k i 
W a lte r  L ip p m a n  tw ie rd z i na  ła 
m ach  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u -  
ne “ , że przyczyną kryzysu b e rliń 
skiego“ jest niezręczność i n ieu 
miejętność W aszyngtonu, a nie  
negatyw ne stanowisko Z w iązku  
Radzieckiego w  spraw ie uregulo
w an ia  problem u m onieckiego w  
drodze porozum ienia czterech 
m ocarstw. P o d k re ś la ją c , że p ozy
c ja  p a ń s tw  zachodn ich  w  B e r l i
n ie  je s t tru d n a  do u trz y m a n ia , 
L ip p m a n  tw ie rd z i,  że państwa  
te w ie le  straciły na terenie N ie 
miec, doprowadzając do kon flik tu  
ze Z w iązk iem  R adzieckim  na te 
m at B erlina.

Tankowiee wpadł na jacht
A lger. Jacht, na k tó ry m  znajdo

w a li, się., trze j A m erykan ie  i  jeden 
D uńczyk w  drodze z H a v ru  do T r i-  
po lisu  na wysokości wybrzeży p o r
tuga lsk ich  zderzył się z francusk im  
tankowcem . Jacht zatonął natych
m iast, załodze tankow ca uda ło  się 
ura tow ać wszystkich rozb itków .

P u b lic y s ta  a m e ry k a ń s k i p rz y 
zna je  w  końcu , że in ic ja tyw a  d y - •  
plom atyczna w  chw ili obecnej 
znajdu je  się w  ręku  Zw iązku  
Radzieckiego.

„N e w  Y o rk  T im e s “  w  a r ty k u le  
w s tę p n ym  na  te m a t B e r lin a  w y 
raża  op in ię , że „prędzej czy póź
n ie j rozm ow y „w ie lk ie j czw órki“ 
w  sprawie B erlin a  i N iem iec zo
staną wznowione.

W  całym  k ra ju  kończy się obecnie zbiór jarzyn . O bfite  plony  
pozw alają przypuszczać, iż n ie zabraknie na ryn ku  tego w ażne- 

nego składnika naszego pożywienia. _ _ _ _ _ _ _ _

Rezolucja I I  Z jazdu TPPR

Przyjaźń polsko-radziecka
rękolmią niepodległego bitu Odrodzonej Polski

W a r s z a w a  (P A P ). I I  K ra jo w y  Z jazd  delegatów Tow arzystw a  
P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckiej odbywający się w e W rocław iu  
2 i  3 październ ika 1948 r. u ch w a lił na zakończenie obrad rezolucję  
następującej treści:

„P rzy jaźń  narodu polskiego

Pogłębianie współpracy kulturalnej
między Polską a Czechosłowacją

I ROZP

P R A G A  (PAP). W  hote lu  „A k e - 
ro “  w  Pradze odbyła się w  ponie
dzia łek kon ferencja  prasowa z udzia 
łem  członków m ieszanej po lsko- 
chechosłowackiej ko m is ji k u ltu a ra l-  
ne j.

Przewodniczący sekcji czeskiej dy 
re k to r  departam entu — C iv m y  oraz 
przewodniczący sekcji po lsk ie j A. 
Jackow ski po in fo rm o w a li liczn ie  ze 
branych  dzien ikarzy 6 przebiegu 3- 
dn iow ych  obrad ko m is ji w  w y n ik u  
k tó rych  został usta lony p lan pracy 
na 1949 r.

Plan ten p rzew idu je  znaczne roz- 
rzeszenie i  pogłębienie dotychczaso
w e j 'współpracy k u ltu ra ln e j m iędzy  
Polską i  Czechosłowacją , a przede 
w szystk im  wciągnięcie do w spółpra
cy najszerszych w ars tw  społeczeń
stwa obu k ra jów

P P rzew idu je  się m. in . wzajem ną 
w ym ianę studentów, uczonych, m u
zyków, a rtys tów  p lastyków , film ó w  
ców, lite ra tó w  i  dz ienn ikarzy w  
znacznie szerszym zakresie n iż do
tychczas, urządzanie w ie lk ic h  w y 
staw  m alarstw a polskiego i  czecho
słowackiego, nakręcanie wspólnych 
polsko -  czechosłowackich f ilm ó w  
oraz organizowanie tygodn ia  p rzy 
jaźn i polsk-czechosłowackiego jako 
potężne i  m an ifes tac ji w  rocznicę za 
w arc ia  i  podpisania um ow y m iędzy 
obu państw aw i.

Ro z p o c z ę t o  p r o d u k c j ę  o b u w i a  z e  s k ó r y ... d o r s z a

P «lelc! Rybę nożem?! ,
(Gw idon M iklaszewski)

Masowe aresztowania 
syjamskich polityków

Londyn (P A P ). Jak  podaje z 
Bangkoku agencja Reutera, po
lic ja  aresztowała 70 w ybitnych  
polityków  i oficerów pod zarzu 
tem  rzekomego udziału w  spisku 
antyrządow ym . —  U w ię z io n o  m . 
in . b. p re m ie ra  B u n a ya kh e ta , o raz 
b. m in is tró w  o b ro n y  i  s p ra w  w e 
w n ę trz n y c h .

A re s z to w a n i re p re z e n tu ją  ele
m e n ty  d e m o kra tyczne  tego k ra ju ,  
a w  czasie o s ta tn ie j w o jn y  b ra li  
czyn n y  u d z ia ł w  w a lk a c h  p rze 
c iw k o  Ja p o n ii.

narodam i Z w iązku  Radzieckiego  
jest fundam entem  niepodległego 
bytu odrodzonej Polski, ręko jm ią  
bezpieczeństwa i  nienaruszalności 
granic Rzeczypospolitej.

O dzyskan ie  p rzez  P o lskę  n iepo 
d leg łośc i w  1918 r .  w  w y n ik u  zw y  
e ię sk ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o 
w e j, w ie lk a  ro la  ZS R R  w  z w y 
c ięs tw ie  na d  h it le ry z m e m , w y 
zw o le n ie  P o ls k i i  odzyskan ie  dz ię 
k i  A r m i i  R ad z ie ck ie j Z ie m  Z a 
ch o d n ich , ro z w ija ją c ą  się s ta le  
p rz y ja z n a  w sp ó łp ra ca  gospodar
cza m ię dzy  P o lską  i  ZS R R  —  
w szys tko  to  dow odz i w  sposób 
n ie z b ity , że Zw iązek  Radziecki 
jest natu ra lnym , konsekw entnym  
i  trw a ły m  naszym sojusznikiem.

R e w o lu c y jn y  o d ła m  p o ls k ie j 
k la s y  ro b o tn ic z e j zawsze ro zu 
m ia ł kon ieczność p rz y ja ź n i ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  i  b y ł św ia  
dom y, że s ian ie  n ie n a w iś c i do 
p a ń s tw a  zw yc ięsk iego  so c ja lizm u  
b y ło  w y ra z e m  i  na rzędz iem  p o li
t y k i  w ro g a  m as lu d o w y c h , re a k c ji 
rządzące j P o lską  w  o kres ie  p rzed  
w rze śn iow ym .

W  Polsce L u d o w e j dokonane 
p rze m ia n y  społeczne o ra z  u d o 
s tępn ien ie  p ra w d y  o Z w ią z k u  R a
d z ie ck im  s p ra w iły , że św iadom ość 
ta  s ta ła  się u d z ia łe m  p rze w a ża ją 
cej części spo łeczeństw a p o ls k ie 
go.

S iły  postępow e na c a ły m  św ię 
c ie  z n a jd u ją  n a tu ra ln ą  os łonę i  
o pa rc ie  w  Z w ią z k u  R adz ieck im , 
k r a ju  zw yc ięsk iego  soc ja lizm u . 
A k c j i  podżegaczy w o je n n y c h  prze 
c iw s ta w ia  Z w ią ze k  R adz ieck i

sw o ją  n ie z ło m n ą  i  ko n se kw e n tn ą  
postaw ę w  o b ro n ie  p o k o ju . Z  w . 
R a d z ie ck i je s t rze c z n ik ie m  dążeń 
i in te re s ó w  lu d z i p ra cy  w szys t
k ic h  na rodów , w a lc z y  n ieug ięc ie
0 re a liz a c ję  u c h w a ł poczdam skich , 
ja k o  d ro g i ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  
n iem ieck iego . W  te j w a lce  sp rzy 
m ie rz a ją  się z ZS R R  w szys tk ie  
s i ły  dem okra tyczne .. W id o m ym  
tego w y ra z e m  s ta ły  się u c h w a ły  
k o n fe re n c ji w a rs z a w s k ie j m in i
s tró w  sp ra w  zagr. 8 państw .

R E Z O L U C JA  I I

W  okresie  ro z p ę ty w a n ia  n a  Za 
chodz ie  d z ik ie j k a m p a n ii w o je n 
n e j, Z w ią ze k  R a d z ie ck i w ys tę p u 
je  z  k o n k re tn ą  p ro p o zyc ją  zakazu 
b ro n i a to m o w e j i  re d u k c ji o 1/3 
liczebnego s ta n u  s ił z b ro jn y c h  
w ie lk ic h  m oca rs tw .

S ta n o w isko  Z w ią z k u  R adziec
k ie g o  z n a jd u je  poparc ie  w  rosną 
cych  w  s iłę  i  znaczenie pańs tw ach  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, w  w a lce  w y 
zw o leńcze j n a ro d ó w  k o lo n ia ln y c h
1 p ó łk o lo n ia ln y c h , w  rosnące j s ta 
le , p o m im o  g w a łtu  i u c isku  św ia 
dom ości mas lu d o w y c h  p a ń s tw  
k a p ita lis ty c z n y c h .

B u d u ją c  pod p rze w o d n ic tw e m  
k la s y  ro b o tn ic z e j P o lskę  św ia ta  
p ra cy , P o lskę  sp ra w ie d liw o ś c i 
spo łecznej, n a ró d  p o ls k i czerp ie  
i  czerpać będzie z b o g a tych  do
św iadczeń  b u d o w n ic tw a  s o c ja li
stycznego Z w ią z k u  R adzieckiego, 
k tó re  s p ra w iły , że ZS R R  zadecy
d o w a ł o zw yc ię s tw ie  nad  h i t le r y 
zm em  i  s ta ł się d e cydu jącą  s iłą  
św ia tow ego  obozu p o k o ju  i  p o 
stępu.

S p ra w a  coraz ściśle jszego so ju 
szu n a ro d u  p o lsk iego  ze Z w ią z 
k ie m  R a d z ie ck im  je s t sp ra w ą  ca 
łego obożu d e m o k ra c ji lu d o w e j, 
w s z y s tk ic h  s tro n n ic tw  p o lity c z 
n ych , w s z y s tk ic h  b e z p a rty jn y c h  
ro b o tn ik ó w , ch ło p ó w , in te lig e n c ji,  
ca łości m as p ra c u ją c y c h  P o ls k i —  
je s t sp ra w ą  n a ro d u  po lsk iego . K ia  
sa rob o tn icza  i  m asy  p ra cu jące  
P o ls k i s to ją  i  stać będą n a  s tra 
ży  n ie na rusza lnośc i i  trw a ło ś c i 
so juszu  i  p rz y ja ź n i P o ls k i z  ZSRR.

N iech  ż y je  n iepod leg ła , s iln a  
P o lska  L u d o w a !

N ie ch  ży je  Z w ią z e k  R adz ieck i, 
p rzo d u ją ca  s iła  m ię dzyn a ro d ow e 
go obozu w a lk i  o p o k ó j i  postęp!

N iech  ż y je  w ódz  n a ro d ó w  Z. S. 
R. R., w ie lk i  p rz y ja c ie l P o lsk i, 
G enera liss im us S ta lin !

N ie ch  ż y je  n iew zruszona  p rz y 
ja źń  n a ro d u  p o lsk iego  i  ZS R R !

Wysoką grzywnę 
zapłaci Reemtsma
H A M B U R G  (ZAP). Sąd denacy- 

fik a c y jn y  w  H am burgu skazał zna
nego h itle row sk iego  przemysłowca 
Reemtsma na zapłacenie g rzyw ny w  
wysokości 5 m il. m arek lu b  odsie
dzenie k a ry  10 m iesięcy w ięzienia. 
Ze względu na zaliczenie oskarżone
m u pięciomiesięcznego aresztu po
zostaje m u ty lk o  do zapłacenia po
łowa nałożonej grzyw ny.

G e n , C la y  o r ę d o w n ik ie m  
z b ro d n iu trk i w o je n n e j K o c h

postanowieniaB E R L IN . (P A P ) N a konferencji 
prasowej generał C lay nieugięcie  
bronił swego stanowiska zm n ie j
szenia kary , w ym ierzonej zbrod- 
niarce h itlerow skie j z Buchen- 
w aldu  —  Hse Koch, z dożyw ot
niego w ięzien ia do 4 lat.

C lay oświadczył, że bierze na 
siebie ca łkow itą  odpowiedzial
ność za tę decyzję, że uważa spra
w ę za defin ityw nie  zakończoną i 
nie u s tą p i pod żadnym  naciskiem  
opinii publicznej, dom agającej się

re w iz ji ostatniego 
w  spraw ie Koch.

N a konferencji wyszła rów nież  
na ja w  niesłychana spraw a „ta 
jem niczego zaginięcia“ różnych  
przedm iotów  ze skóry ludzkie j, 
które znajdow ały  się w  m ieszka
n iu  Koch i  s łużyły jako  dowody 
w  procesie przeciw ko nie j. O ka
zało się, że przedm ioty te, będące 
dokum entam i zbrodni oprawców  
z Buchenwaldu, zostały w zię te j

m /b a ń - *

4S^\v!AlśśGa23k
•  K O M IS JA  B A D A N IA  D Z IA 

ŁA LN O Ś C I antyam erykańskie j w  
U SA zapowiedziała, że podczas ba
dania lo ja lnośc i nauczycie li i  p ra 
cow ników  szkolnych, dzieci w ystę
pować będą w  charakterze in fo r 
m atorów . P ro testy Federacji N au
czycie li oraz Z w iązku  P racow n ików  
P ublicznych n ie  odniosły skutku.

Z p unk tu  w idzen ia  pedagogiczne 
go trzeba przyznać, że p rzyczyn i 
się to w yda tn ie  do pogłębienia 
w śród  m łodzieży szacunku dla 
swych w ychowawców i  rozbudzenia 
szlachetnego współzawodnictw a.

•  TRZEJ G U BERNATO RO W IE 
zachodnich s tre f n iem ieckich  w yda
li. now y dekret, anu lu jąc p ie rw otną  
ustawę o re fo rm ie  w a lu tow e j. W 
tego rozporządzenia z każdych 10 
m arek na zablokowanych rachun
kach oszczędność. 7 m arek zostanie 
ca łkow ic ie  skreślonych, a jedna za
mrożona i  zatrzym ana na „d ług o 
te rm inow e inw estyc je “ .

A  w ięc dla niezamożnych jeszcze 
gorzej. Na tym  polegają w łaśnie 
re fo rm y  re fo rm  w Niemczech zacho 
dnich.

„na pamiątkę“ przez 
słuch żołnierzy

•  JED EN  Z C ZŁO N K Ó W  P A R 
LA M E N T U  b ry ty jsk iego , Crossman, 
zam ieścił w  piśm ie wychodzącym  w  
języku  n iem ieckim  a rtyku ł, w  k tó 
ry m  zaleca ewakuowanie całej lu d 
ności B e rlin a  do zachodnich N ie 
miec. Most pow ie trzny pow in ien je -  

a m e ry k a ń - jg o  zdaniem operować w odw rotnym  
| k ie ru n k u

A n g lic y  w  obawie, że „ in te res  do
wozow y“  może się niedługo skoń
czyć, chcą rozpocząć ewakuację 
2 i pó ł m ilio n a  berlińczyków . G dyby 
ta k  uczyniono,- za pó ł roku  A n g licy  
zaproponowaliby znow u dla odmia
ny pow rotne podróżowanie do B e r
lina .

A  dyrek to rzy  p ryw atnych  tow a
rzystw  lo tn iczych  inkasu ją  i  liczą 
lic z ą ... .

„ IN  F A C T “  D O NO SI: „A rm ia  Sta
nów Z jednoczonych stała się jed 
nym  z najpoważnie jszych k lie n 
tów  b iu r  re ldam ow ych w  k ra ju . 
W ub. ro k u ^ U rz ą d  dla o rgan i
zacji zaciągu“  w y p ła c ił — w e
dług n iepełnych jeszcze danych 
— różnym  gazetom, tygodn ikom  

i rad iostacjom  co na jm n ie j 2 m il. 
242 tys. do la rów “ .

P rzy tak ich  w ydatkach n ie  
trudno  przereklam ować . ..

Z TEGOŻ Ź R Ó D ŁA  cy tu jem y d ru 
gą wiadomość: „6 am erykańskich 
gazet i  tygodn ików  — starannie 
w ybranych  — i 3 główne b iu ra  
prasowe podzielą m iędzy sobą 
„pośredn ie“  subsydium, w ysoko
ści od 10 do 15 m il. do larów  z 
funduszów planu M arsha lla  dla 
prowadzenia a k c ji propagando
w e j w  Europ ie“ .

— Prasę naszą — m yśli p rze
c ię tny A m e ryka n in  — kup ić  nie 

trudno . A le  — niestety — kupno 
Europy — wymaga w iększych 
sum . . .
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Referat wicepremiera Korzyckitgo na pasiedieniu Rady Nactelnej S l

Na drodze Jedności ruchu ludowego
N a js z e r s z e  m a s y  e t i lo p s k ie  p o p ie r a ją  g o r ą c o  id e ę  z je d n o c z e n ia

W a r s z a w a  (PAP), Sekretarz Renera! by Stronnictwa 
Ludowego, wicepremier Antofli Knrzycki, wygłosił na po
siedzeniu Rady Naczelnej SL referat pt. „Na drodze ku 
organizacji jedności ruchu hi dowego‘‘. Referat ten poda
jemy w  streszczeniu:

idz iem y w ie ih im ! krokam i ku 
jedności lu d o w c ó w  —  p o w ie d z ia ł 
na W stępie W icep rem ie r K O rzyc- 
ki. —• ©kuje to dzisiaj fo rn ir dzśa- 
tac* naszego stronn ictw a, ja k  1 
P S t. w yrw anego spod w pływ ów  
zbrodniczej k itk i M iko ła jczyka.

Stw ierdzając, ze na drodze do 
zjednoczenia stoi jeszcze w iele  
zadań, zwłaszcza w  dziedzinie  
k ry ty k i błędów popełnionych w  
przeszłości oraz konieczność oczy
szczenia szeregów obydwu stron
n ic tw  z elem entów  wrogich, w i
ceprem ier K orzycki zaakcento
w ał, że w* pracy d la  przygotow a
nia jedności na p la tfo rm ie  ludo
wego radykalizm u stronnictw a  
znajdu ją  szczere 1 gorące popar
cie najszerszych mas chłopów m a 
ło 1 średniorolnych. Św iadczy o 
tym  najlep ie j tegoroczny obchód 
św ię ta  Ludowego.

Mars* ku iepstej 
przyszłości

P odp isan ie  D e k la ra c ji o w s p ó ł
d z ia ła n iu  S L  i  P S L  b y ło  p rz y c z y 
ną  m asowego i  u rdczystego  ob
chodu  tegorocznego Ś w ię ta  L u d o 
wego. Ś w ię to  L u d o w e  odznaczało 
t lę  nie ty lko  n ie z w y k łą  m asow o
ścią, lecz ró w n ie ż  n ie s p o tyka n ym  
d o tąd  zapa łem  d la  wspólnego z 
klasą robotniczą marszu ku jas
nej przyszłości.

P o ró w n u ją c  p o d s ta w y  d o k o n u 
jącego się obecnie  p rocesu z je d 
noczeniowego t  p o d s ta w a m i z je d 
noczenia s tro n n ic tw  lu d o w y c h  w  
1931 r. m ów ca  w y k a z a ł, że ta m to  
zjednoczenie było fo rm a ln e  bez 
szczerej i  g łę b o k ie j jednośc i. W  
zjednoczonym naów czas S tro n 
nictw ie  Ludow ym  zn a le ź li się i 
zam askowani endecy w  ro d za ju  
M iko ła jczyka , i sa n a c y jn i agenci 
spod zn a ku  P o n ia to w sk ie g o  i w y -  

hSnąwcy. lub p ro te k to rz y  a g ra rv -
zmu. Zlepione sztucznie kierow
nictwo tego Stronnictwa uchwa

l i ło  na g ru d n io w y m  zjeździe 1935 
ro k u  p ro g ra m , w  k tó ry m  a n i s ło 
w em  u le  w sp o m in a ło  się 0 k las ie  
ro b o tn icze j.

B y ł to  św ia d o m y b o jk o t jedno  
ści z k lasą  rob o tn iczą  —  p o w ie 
d z ia ł w ic e p re m ie r K o rz y c k i —  w  
szczególności z je j  le w ic o w y m  i 
re w o lu c y jn y m  sk rzyd łem , b o jk o t, 
k tó ry  fa ta ln ie  zaw aży ł w  następ
s tw ie  na losach s t ra jk u  c h io p - 
saeh P o ls k i \  - ro k u  1939.

StroHitlefw« jmmI «bitymi 
wpływami

izo low ane od k lasy robotniczej» 
s tro n n ic tw o  było tym  samym od
cięte od głównego ogniska rew o lu 
cy jne j postępowej aktyw ności ł  m y
ś li, było barazie j podatne na dzia
łalność rozm a itych  grup d yw e rsy j
nych, Z k tó rych  najw iększą i  n a j
groźniejszą okazała się dyw ersja  
p iłsudezyków. Odcięcie sztuczne od 
lew icy  robotn icze j czyn iło  ruch  lu 
dowy podatny na w p ły w y  szlachty, 
k le ru , kap ita lis tó w  — ' w b rew  po
stępowym  tradyc jom  p ierw szych

sanacji, h rab iów  Kom&róW skich i 
ftaczkieWlCzóW, a M iko ła jczyk  i  je 
go ludzie  w  k ra ju  s ta li się w yko 
nawcam i kom endy po lskich jaśnie- 
panów i angie lskich loMóW-.

Gwarancja w rw *tęlr*m ‘jj
« w a r t o ś c i

W łaśnie doświadczenie — podkre
ś lił z naciskiem mewca — tragicz
nych l&t zmagań ruchu-ludow ego ■/. 
sanacją i jeszcze -bardziej trag icz
nych lat zmagań Z n iem ieckim  oku
pantem wykazały, ze tylko oparcie 
się o przodujące w klasie robotni-; 
czej s iły  marksistowskiej lewicy mo i 
że ruchow i ludow em u zagwaranto- j ł l c z c l w a  S » m © i k r f  t y k a  
wać niezależność od w rog ich  ludo - i 
w i wpływów Szlachty i bu rżuaz ji, a ; 
co za tym idzie — zagwarantować: 
m u jego zwartość w ew nętrzną“ . j

obecnie  ona s tronn ic tw a  nie po
przesta ły na zew nętrznych obja
wach dążenia ku  jedności. Powoła
no kom is je  w spółdzia łania praso Wo-1 **™ ś*hy
Wyd&WfliCZe -  r̂ Frrna&ArirJAttTii I

zWiska. K to  się p rzyg ląda ł obradom 
ostatniego p ieńufti K o m ite tu  c e n 
tra lnego PPR i osta tn ie j Rady Na
czelnej" PPS, ten m ógł się naocznie 
przekonać, jaka  s iła  i  jaka  gWftftóŚĆ 
poMisteje i  bśm źm j krytyki wte- 
*t»ej przeszłości i  n ie  ma inne j drog i 
d la  nas ludow ców , je ś li chcemy, aby 
ftasż ruch  b y ł "silny i znaczył córnz 
w ięcej w  życiu  narodu, aby jedność, 
k tó rą  budujem y była  mocna i  osta
teczna, n ie ma inn e j d rog i — ku  te 
m u — powtarzam  — ja k  o tw arte  i  
śm iałe przetrząśnięcie całej naszej
przeszłości bez żadnej fa łszyw ej 
WśtydliWOsCi.

„Ź ró d łe m  s iły  — m ów i dn ie j w i
ceprem ier k o rz y c k i — étéïtie się 
dla nas w ydobycie  na ja w  i  Uczci
wa sam okrytyka wszystkich  w y 
padków , k iedy  działacze ludow i 
pod trzym yw a li w  sobie i w  innych  

„kom p leks pokrżyw dże-

niń“ zamykając bezy na wielkie o- 
m ry, ponoszone przez faa§tWo dia
podniesienia gospodarczego i k u ltu  
fa lnego wsi, doszukując się Chęci 
upośledzenia tam, gazie feÿt fezezerÿ 
w ys iłe k  WSZbckétïUftSej półń&ćy 
dla chłopa.

ź ród łem  s iły  stanie się d ia  nas 
g runtow na k ry ty k a  te o rii ó rzeko
m ej jedno litości wsi, k ta ra  przecież 
dz ie li s i |  M  O lbrzym ią Hiasę b ied
nych  i średn ioro lnych, ućżOiWie 
p racu jących  i  a trudem  zdobywają 
cych sw ój Chlfeb ord® rth garstkę 
bogaczy, m am  m  m yś li garstką 
ćhłepskich kap ita lis tów , p rz y w y k 
łych  So w yzysku h ie  ty lk o  parob
ka, a le  i  m n ie j zamożnego sąsiada, 
trzym ająeyćh przed Wojną ż pleba
n ią  i  dworem , sż&ehrująeyeh dziś
do spó łk i z m ie jsk im i spekulanta
m i. rozsiewających na Wsi wszyst
k ie  p ię tk i w rog ie j, zagranicznej 
propagandy, odb iera jące j chłopu 
spokój i  chęe do pracy.

w a łku  g ru n tu  j  est na zawsze 
pieczony i jest. sam patiem  w
losu. Teoria ta  rozpowszechniła 
Polsce p rzedw ojennej aku ra t v/ - 
sie, k ie d y  tysiące fcfttepśkićfi
d k rs tw  szło na licy ta c ję  za hiosP ’;
fcdftę podatk i i  długi, kiedy c"  j 
ża najskromniejsze stewo w ? "“ 
sźedł do wifezienia lub  do 
K a rtu zk ie j, k iedy chłopskie ®P ^ 
dzie ln ie  zmuszano dó bankruc 
lub  prźfekśztałcenia się w  narz?1 
w yzysku Wsi przez bank, obsza 
Śa i w ió jśk iego  bogacza.

N t iH :  r a d y k a ł « * "

Ó próra pr/Pbrrtwodzpnia ,
i  szerokiej anółiży i H r y t y W ^ , ,
daWftfej 1 ftieśdW itej h is to rii^  fuch11
łudóWegó wb WsZyfetkich jc *e  
ćieftiech, śtróithiCWa ludow ć t n ^  
róWRieŻ ja k  « tw ie rd z ił
w ydobyć na św ia tło  dzienne u ^
w atiy  długo przed ludow cow y®
tyw e ih  bogaty spadek postęp®*' ’  
radykalnego n u rtu  w  w » u _Mwai
wym, który głosił rewołueyjną
Vc.ti „tit-AikAiłz- CA 70 rkżHCinoł t  -y

propagandowe, k tó - 1 * v  s % _
rych  zadaniem jest w ym iana a i t ÿ - j  U S l l I W « i t  1 ^  g g W l £ | S l o e I l  p i ' § $ L W e k 4 i

nés samych, w naszym âtrcjutietwie 
i w przyszłym zjedno tamtym stron
h ic tw ie  obrońców k a p ita lis ty  — za 
róWho m ie jskiego ja k  w iejskiego.

ku iów , zdecydowano powołać w spó ł! 
ne pism o dla W ie lkopo lsk i, Powoła
no rów nież kom isję  współpracy w  
dś.mdzinio szkolenia politycznego ak 
tywu-. Powołaho do życia kom isję 
współdzia łan ia  na SZCZebiU Woje
w ódzkim  i pow ia tow ym .

Na ostatnich posiedzeniach Sejm u
p ion ie rów  ludowego radyka lizm u, i ustawodawczego przedstaw icie le 0
Praw ica  ludow ców  Czyhiła Wszystko 
aby to odcięcie podtrzym ać i po
głębić. P raw icow i przyw ódcy odda
w a li podziemny ruch ludow y, Ba
ta lio n y  Chłopskie i prasę ludóWą 
pod komendę obszarn ików  z endeko-

Jesii dzis ia j nasze s tro n n ic tw o  
p rzystępu je  wespół z ca łym  obo
zem dem okratycznym  do oczyszczę 
m a rad  nadzorczych ł  zarządów 
spó łdz ie ln i, zarządów gm innych i  
grom adzkich zw ią zku  samopomo
cy ch łopsk ie j oraz rad narodowych 
i  urzędów gm innych z w ie jsk ich  
p ijaw ek, tuczących się kosztem m i
lio n ó w  w ie jskiego lu d u  pracujaee- 

chłopakich do poszczególnych za- ! go, to  me może być w ięcej wśród 
gadnień państwowego życia pó litycz  : . _ ..... - ......... ........

foydwu s tron n ic tw  z re fe row a li współ 
ny  stosunek Obydwu s tron n ic tw  i

O iiu k a ń c ia  te»? a
ź ród łe m  s iły  stanie się d ia  naś 

k ry ty k a  i wskazanie źródeł oszu
kańczej te o rii, k tó ra  głosiła, ze d ra  
bny ro ln ik  m  sw ym  drobnym  ka -

kę chtepow O Władzę W8Sę0ł_ 
są robotniczą, k tp ry  b ro n ił in,e ^ 
sów n ie  g a rs tk i bogaczy, lecz ®  
drobnych i średnich ro ln ików , *  
ry  jako dragę do dobrobytu  1 ^
tu ry  w skazyw ał stopniow y, l ec^
raz' więksży r&żwój uspółaziei® 
ayeh fa rm  p racy  ch łopskie j".

Pa om ów ien iu  h is ta ru  
cyjnega ruchu  ludawega  ̂w ie w  
m ie r K o rzyck i pow iedzia ł K
cząc swe przeimówienie;
• ,,ife h  n u r t  trzeba nam nie

wzbogacić przez ôds.iükàhie
ko rźeń i i  aeayęaBfenib * 
śmiecia a rty lu d o w y e ii w p ły w ^  
przenoszonych w  hasze ®zer 
przez łudawcpwą prawicę.

Tą drogą pogłębienia haszego
dyka lizm u  t śm ia ie fa  poszukiwań
now ych fo rm  życia pójdzie, n *  , 
zjednoczone S tronn ictw o 1 hé
draaze zw ycięży“ .

ra

tę!

negb i  gospodarczego będących 
przedm iotem  prac parlam entarnych.

M e iu k a t y  w s p ó łp ra c y
M ów iąc o rezu lta tach  tego w spół

dzia łan ia  w icep rem ie r K o rzyck i 
wskazał na Kongres Połączeniowy 
M łodzieży P o lsk ie j, akcję odbudowy 
wsi, działalność Bad Narodowych, 
spółdzielczość, samorząd i  na prace 
ośw ia tow o-ku itu ra łne .

Podkreśla jąc rezu lta ty  B-fnieSięez- 
nej współpracy -— mówca pow ie
dzia ł; — ¡,Na drodze te j c ieku  m s  
jeszcze toteie przeszkód, k tó rych  nie 
można otnittąe, któ re  można 5edy- 
n ie  przełamać.

/ V o i «  < f o f t i r e i  ® t / o f #
W y n b ra im y  sobie tahą Sytuację. W  te a trze  na scenie gaśnie 

nagle św iatło. Zan im  się jednak aktorzy  i maszynisei tea tra ln i de
cydu ją  co należy uczynić, zapala się, rów nie  nagle w ie lk i re flektor, 
któ ry  strum ieniem  św iatła  rozjaśnia scenę i ukazu je  znienacka p u 
bliczności tw arze zaskoczonych aktorów  bez zw y k łe j im , zawodo
w e j maski.

Do takiego re flek to ra , oświetlającego św iatow ą scenę polityczną, 
zaciem nioną w skutek posunięć m ocarstw  Zachodnich, przyrów nać  
można notę Z w iązku  Radzieckiego, A le  nota ta, to n ic ty lko  re 
flek to r —  to dokum ent h istoryczny o lb rzym ie j wagi- N ie  może być 
już teraz żadnych niedom ówień i w ątpliw ości p rzy  ustalaniu w in y  
aa obecny stan w  sythacji m iędzynarodow ej. N ota radziecka  
stw ierdzając gotowość 2Ś R R  do podjęcia dalszych rokow ań na te 
m at B erlin a  i całokształtu spraw  niem ieckich jest jeszcze jednym  
konkretnym  dowodem dobrej w o li dia zlikw id ow an ia  wszelkich  
sporów i zadrażnień. Raz po raz ponaw iane przez ŻW. Radziecki
próby znalezienia Wspólnego języka z m ocarstw am i zachodnimi, 
biorą się z fak tu , że d ia  państwa tego pojęcie „pokoju“ n ie m a w y 
dźw ięku utartego sloganu, lec* jest w łaściw ym  celem jego p o lityk i. §

Wszyscy pam iętam y słynną w ym ianę listów  w  m aju  br. m iędzy  
m in. M ołotow em  i ambasadorem fled e ll-S m ithem  zaaranżowaną  
przez tego ostatniego. Ż w iązek  Radziecki w y ra z ił wówczas zgodę
na przeprowadzenie rozm ow  1 rozpatrzenie spornych spraw, Rząd  
Stanów ijednoczohyeh, k tó ry  liczyi ha opór ze strony &Sr R  i spo= 
dziew a! się, że zdobędzie a tu t d la sw ej an tyradzieckie j propagandy, 
zapląta ł się sromotnie w  zastawione przez siebie sieei, m e doce
n iając prostoty i szczerości p o lityk i ŻW. Radzieckiego. Podobnie 
działo się z rozm ow am i m oskiew skim i, W  ciągu k ilk u  tygodni t rw a 
jących dyskusji, przedstaw iciele m ocarstw  zachodnich m ie li n ie 
skrępowaną swobodę w ym ian y  pbglądow zarówno z generalissi
musem Stalinem  ja k  i m in . M ołotow em , Zw iązek  Radziecki 
C H C IA Ł  W IE R Z Y Ć , że rozm ow y doprowadzą do Oczyszczenia za- 
bagnionej przez Anglosasow atm osfery i  ze swej strony czyhił 
wszystko, aby stało się to m ożliwe.

Zasadniczy postulat p o lityk i radzieckie j, jasno i  w yraźn ie  spre
cyzował m arsza łe i^soko łow ski w  w yw iadzie  udzielanym  dzienni
karzom  n iem ieckim . S tw ie rd z ił on, że gdyby m ocarstwa zachodnie 
dążyły  do rozw iązania problem u B erlina , biorąc lo ja ln ie  pod u w a 
gę interesy wszystkich czterech m ocarstw okupacyjnych, to roko
w an ia  zakończyłyby się już  od daw na pomyślnie,

W  tym  jednakże cała rzecz, że mocarstwom  zachodnim, p ro w a
d z ą c y m  politykę  im perialistyczną, nie ia leżaio  bynajm n iej na po
rozum ieniu ze ZW. Radzieckim . W szelki ak t dobrej w oli ze strony  
ZS R R  b ył im  nie na rękę, gdyż kom prom itow ał i  dem askował je  
w  opinii św iatow ej. Rozm ow y m oskiewskie, które z hukiem  ro z
poczęto i  z hukiem  zerwano, obliczone były  jako  efekt propagan
dowy uspraw ied liw ia jący  istotną tak ty k ę  W Niem czech Zachodnich, 
T a k ty k a  ta uw ypuk la  się z całą wyrazistością, gdy zestawi się ją  
obecnie z notą rządu radzieckiego. *■

T a  N ota D obrej W o li w inna jednak otrzeźw iająco podziałać na 
fo*hlsteryzow<anyeh po lityków  państw  zachodnich, w inna im  w ska- 
tać, że jeże li szczerze pragną fozw iązan ia  zaplątanego przez siebie 
supła, to istn ie je  jedyny w łaściw y sposób, k tó ry  w skazuje Żw iązek  
Radziecki.

Sposobem tym  jest czterostronne om ówienie Wszystkich spraw  
dotyczących N iem iec na podstawie uchw ał poczdamskich, pod 
k tó rym i zn ajd u ją  się także ich podpisy, (jot)

Pierwsza —- to dawne urazy, i  n ie 
chęci, k tó re  dzis ia j stanow ią prze
szkodę tym  bardzie j nieuzasadnioną, 
że znam y wszyscy s doceniamy w y 
siłek. dokonany przez nowe k ie ro w 
n ic tw o  PSL pozbycia się m ik e ła j-  
ezykewskiej spuścizny. Tę przeszko
dę można będzie stosunkowo ła tw o 
przełam ać p rzy  dobre j w o li naszych 
aktyw is tów .

K rytyką błędów
D rugą przeszkodą jest nagrom a

dzenie się w  um ysłach w ie iu  dzia
łaczy PGL, a także i części naszych 
działaczy c5łej s te rty  Zabobonów po
litycznych  i ideologicznych, Wpaja
nych nam ongiś przez zamaskowaną 
sZlaehetćZyżńę, zamaskowany k le 
ryka lizm  i inne s iły  wstecznietwa. 
Przeszkoda ta będzie trudn ie jszą  dó 
przełam ania, a lbow iem  nie jes t w  
tra d y c ji i obyczajach ruchu  ludo 
wego uważne p rzyg lądan ie  się w ła 
snej przeszłości. Działacze lu d o w i 
n ie  zawsze jeszcze rozum ie ją , że ta 
k ie  przeanalizow anie publiczne prze 
śzłośći sw oje j i  swojego ruchu, n i
kogo nie poniża, a wręcz przeciw^ 
n ie: podnosi w  oczach mas ludo 
w ych.

Zan im  przyp ieczętu jem y swoją 
jedność, m usim y skry tykow ać śwą 
przeszłość i  Odrzucić z n ie j Wszyst
ko, co by ło  błędem i uleganiem  
w p ływ em  obcym spraw ie łudow e j.

W ocenie praesęteiet ruchu łude- 
uiggo ■= s tw ie rd z ił da le j mówca - -
należy zanalizować stosunek strOfl-
uietu) iiitio irgch da klasy rafiettu- 
ezgj i aa «teku rahatmezepó.

S i ł a  P u ć ł i u  F t t t ) » i t i l « r x e g «

Podkreślając, żó rUch róbo tń icźy 
w  przeszłości zwalczać m usiał te sa
me trudności, z ja k im i b o ryka ł się 
ruch  ludow y — w icep rem ie r K ó tz y - 
ck i pow iedzia ł:

„Jeś li m im o wszystko po lsk i 
ruch  robo tn iczy prędzej d o jrza ł do 
swego zjednoczenia, je ś li każdy czu 
je  w  naszym k ra ju  jego rosnącą s i
łę i  wagę w  życiu  narodowym , to 
zawdzięcza on swoją siłę i wagę te 
m u przede w szystkim , że n ie  euwa- 
hat się Otwarcie skry tykow ać wszy
s tk ich  swych dawnych błędów, nie  
oszczędzając żadnej ż tak ewairyrh  
„uśw ięconych  id e i“ , an i żadnego ha-

Zagadnienie Berlina
nie może podlegać Madzie Bezpieczeństwa  
osRladciyf wltTiiiSn. Wystyński

P aryż (ebsł. wł,)> Posiedzenie
R ady lo E p ie e źe ń ż tw a  zostało 
o tw a rte  w c z o ra j po p o łu d n iu  
prze?, przew odn iczącego de legata 
am eryka ń sk ie g o , W a rre n  A u s t i
na. Na pósiodżPrUu omawiano 
sp ra w ę  B e r lin a .

Zabierając głoś w sprawie przy„ 
jęcia porządku dziennego posie
dzenia, delegat ZSRR Wyśżyński 
oświadczył, że propozycja Sta
nów Zjednoczonych, W. Brytanii 
ł Francji, odnośnie rozpatrzenia

spraw y B erlina  przez Radę Bez. 
pieeżeństwa jest n iew łaściwa, Ró* 
niew aż spraw a ta nie może pod
legać kofńpeteneli (ład y  Bezpie
czeństwa.

Reforma monetarna — oiwład 
czył dalej W yszyński —  w p ro w a
dzona przez i m  mocarstwa za- 
chodftie w Berlinie, zagroziła 
zdezorganizowaniem życia gospo
darczego strefy radzieckiej, wo
bec czego zaistniała konieczność

R e z o S iie fa  p r i t a s t a c y f n  s t u d e n t ó w
itiątituje sftraweów wypadków w Stdftiftwli

w a RSBAWA, Sprawa pobicia 
studentów historii sztuki w  Sule
jowie odbiła się głośnym echem 
wśród najszerszych rzesz mio 
dzieży akademiekiej. obradujące 
w Warszawie dnia 3 bm. rozsze
rzone plenum zarządu okręgo
wego źwiążku Akademickiej Mło 
dzieży Polskiej uchwaliło w spra
wie wypadkew sulejowskich re
zolucję protestacyjną, w której 
stwierdza m. ina

..Rozszerzono plenum Z arzą d u  
Okręgowego MAMB w Warszawie 
wstrząśnięte jest ae głębi wypad
k a m i, k tó re  się kilka dni temu 
ro z e g ra ły  w  o k o lic y  S u le jo w a  nad 
P iliCą.

Brutalne pobicie grupy studen
tów  - naukowców, przeprow adza
jących badania histeryczne w po
w iecie p io trkow skim  świadczy, że 
ciemnota,- zacofanie i kołtuństWO 
w ykorzystyw ane są,przez elemen  
ty  reakcyjne, prowadzące pod 
płasąezykiem re iig ii swą an ty b i-  
dową politykę. Przychylność, nett 
tralność, a n iejednokrotn ie ja w 
na aktywność, ja k ą  W tych w y 
padkach za jm u ją  n iektórzy  przed  
stawicielC polskiego kierti, ja k  np. 
księża Dpasiewiez i i.a iięda ~  
świadczy o tym , że rozpala ją  oni 
fanatyżń i re lig ijn y , W spółdziała
jąc p rzy  tym  z reakcy jnym i e łe-

P a p t e r n ia  w K a lH a d b  
wykonała pian na ro k  1948

K a t o w i c e .  Krapkowickie zakłady Papiernicze komunikują 
że największa W Polsce Fabryka Lelulozy i Papieru Natronowe- 
go W Kaletach w dmu 36 Września 1948 r. o gotlz. il. lS  wykona
ła pian produkcyjhy papieru zakreślony na rok 104! dżifeki ofiar
ności całej załogi fabrycznej ł * * tt,e * flyrckcj ą. fy ik n  w szla
chetnym współzawodnictwie pracy z fabryką Celulozy i Papieru 
we Włocławku wykonanie planu mogło być w t»k wczesnym 
terminie zrealizowane.

F ab ryka  W K aletach , zniszczona zupełnie w  czasio okupacji, 
rozpoczęła produkcję  na jedńej maszynie w  lipcu 1945 roku. 
Obecnie fab ry k a  ta może się poszczycić, przekraczaniem  zdol
ności p rodukcyjnej Z czasów przedwojennych. Jest to pierwsza 
fab ry k a  w  Polsce, k tó ra  p lan produkcyjny ńa ro k  1948 wykonała.

mentami spekuianekimi i kułac
kimi.

Różsżerźóne plenum gąrżądu 
Okręgowego Ż A M R  żąda ja k  n&j 
surowszego Ukarania w innych 
wypadków W Sulejôwiê“ .

zastosowania środków ochr®1*'

U dan iem  de legata  r a d z ie c k ie j 
sp raw ą  B e r lin a  w iąże  Się ściśle i  
sp ra w ą  Niemiec, A rtyku ł 107 
ty  zab ra n ia  ro z p a try w a n ia  Pr2 .- 
Radę s p ra w  s ta n ow ią cych  e^5 
C a ło ksz ta łtu  p ro b le m u  N ie m ira  
w b b w  czego sp ra w ą  B e r lin a  J* 
powinna być przedstawiona 
dżie Bezpieczeństwa, u-kłady ter 
ta ń s k i i  poczdam sk i o ra z  wśP°* 
ile  d e k la ra c je  Złożone co dó k® 
tro ił cz te ro s tro n n e j w  N ie m c z ® ^  
s ta n o w ią  d o ku m e n ty , na 
w ie  k tó ry c h  probie-m  n ie m ic ^^  
W in ien  byo  ro ź p ą try w ą n y  i ” 2.,. 
m in is tró w  s p ra w  zagran iczny
czte rech  m oca rs tw . u

,, je s t m e do p rz y ję c ia  —  rtlt,v 'a 
de lega t ra d z ie c k i —  b.y s p r« "
Berlina została przedłożona 
ozie Bezpieczeństwa, jeśli

ite '
tiBÊê

sie uszanować podpisy ż ł0 * ° L i  
pod układami migazynarsde*vte‘ 
odnoszącymi się do *  
wniesienie tej sprawy na 
ONË =  oświadczył WÿSZÿOsfo
b y ło b y  p o g w a łc e n ie m -K a rty ,

t  O b ra d  K o rn i U l P a l iw r a n e j  O

Radzieckie propozycje
podstaw i; pórażum ien ia

P aryż. (PAP) Na poniedziałko
wym posiedzeniu Komisji Poli
tycznej '“N arodów  Źjedriofeżónyeh, 
na k tó rym  przew odniczył ddlegat 
Belgii, Henryk spaak toczyła się 
w  dalszym ciągu dyskusją na te 
mat międzynarodowej kontroli e--
nerg ii atom owej.

P ierw szy p rzem aw ia ł delegat 
Szw ecji, Śandler, k tó ry  w ypow ie
dział się za przyjęciem  p ro jektu  
am erykańskiego w  w ers ji k an a 
dyjskie j. Po n im  zabrał głos de
legat N ow ej Z elandii, Thorn, k tó 
ry  rów nież poparł p ro jek t am e
rykański.

Następnie Wygłosił przem ów ie
nie delegat U kra iń skie j SRR M a -  
huilski. Podkreślił on, że ostatnie 
propozycje w icem in istra  W yszyń
skiego pozwolą K o m is ji P o litycz
nej w yjść z m artw ego punktu , 
na k tó rym  zmUazia się oha w sku 
tek  p rzyjęciu  przez większość pod 
presją b loku b ry ty js k o -a m e ry 
kańskiego p ro jek tu  rezo lucji O 
kontro li energii aiornOWe.j w  W ftf- 
sji kanadyjskie j.

„P ro jek t rezo lucji kanadyjsk ie j 
—  oświadczył M an u ilsk i —  z a j
m u je  się szczegółami pseudo
naukow ym i, które g m atw ają  Całą 
Sprawę i znalazły  się W p ro jek 
cie prawdopodobnie ty lko  po td. 
Żeby zam askować przed opinią  
św iatow ą dążenie fząd u  St&nów  
Zjednoczonych do zapew nienia  
sobie monopolu produkcji energii 
i broni a tom ow ej“.

„O c z e k u je m y  z ■ n a jw ię k s z y m

zainteresow aniem  odpowiedzi ^ 
icgacji am erykańskie j na oś tam  
propozycje w icem in is tra  wyszy  
swego“.

„A m erykańskie  i b r y t y j^ ie 
łą  im perialistyczne rozpętały  
leńfcżą kam panię psyćhOży 
nej —  poW iedżiał MańUilski- r z9,  
atom owa jest bronią masowe) 
głady, zagrażająca przede wb
stkiffl łuanosei cyw ilne j ł  ^ ł0 rdo-
d la tego  de legac ja  radz iecka  _or(i 
m aga się p o s ta w ie n ia  te j 
pozk P ra w e m “ .

MańUilski skrytykował naIrail> 
hie Oświadczenie delegata * jef 
ĆuSkiego, Raffiadiera, który tli '  
dz it. Ze m ię d zyn a ro d o w a  in t„ dała 
cja kontrolna będzie się 
z ludzi ,,bezstronnych". ■̂ arćagu.i® 
czynił aluzje, źe sam P. 
wejść w skład tej mstytut-i ■ jj j

„Zarów no part Ram adier ¿Lu- 
pan Bpaak zależą od kół f” V W ł 
w yeh W a li Street —  o^wf  m0'
delegat U kra iny . ïak ,
żerny ich uwazae za bezstr ,j 
i n ie  będziem y glosować, .¡i-, 
n im i, an i za ich k a n d y d a t  ^  

,¡Delegacja radziecka 0 pr2e.'
czył w  zakończeniu sWeSa 
m ów ienia M an u ilsk i —  . jętó-e 
propóżyćje w ie lk ie j W & i1’ eJ•gid* 
mogą stanowić podstawę P Jory 
m ienia. Mam nadzieję, że 
te j kom is ji znajdą się 1U“ Ẑ 0’ 
czy zastanowią Się głębOk. ^  
p ro p o z y c ja m i radzieckim i 
zum ieją ich znaczenie“.
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Zachodnie Niemcy — ognisko hitleryzmu
Przed frontonem  w ie lk ie j restauracji m onachijskiej za trzym ują  się jedna za drugą, p iękne lim u -  

yny. P rzyjeżdżający i ci, k tó rzy  ich w ita ją  —  to oficerow ie —  h itlerow cy. P o zdraw ia ją  się przez 
Podniesienie rą k  do góry. W  sali restauracyjne j duże ożyw ienie. Goście i organizatorzy w ieczoru za j-  

swoje miejsca. N a  im prow izow ane tryb u n y  wchodzą m ówcy. P rzem ów ien ia  ich, ziejące niena  
p IS®ią do wszelkiego postępu, p rzy jm ow ane są przez zebranych z entuzjazm em . Z e h m rlo  «irnrrar>iif 

snowie oficerowie chórem śpiew ają pieśni h itlerow skie  i wesoło baw ią się do

kiedyż odbyw ał się ta k i m iting?... I p ie rw s i s tanę li przed trybuna łem  
Wzić by należało, że m ia ł on m ie j-  | w  N orym berdze. Oskarżeni b y li o 
e w dobrych czasach trzec ie j Rze- | ciężkie przestępstwa wojenne. Jaki

Zebran ie skończone, 
późna w  nocy.

j^y' Jednakże . . .  W w ieczór ten, o 
°rym  m ów im y, przed wspom nia- 

ch 5est auraeją m onachijską, prze- 
edzali się pow o lnym  krok iem , 

1 z pow rotem  ..  . p o lic ja n c i a- 
tr7rvkańscy 1 z obojętną m iną pa- 
jj. i”' 1 ba faszystowskie pozdrow ie- 

b lo ło jców  H itle ra . Działo się to 
" '^a w n o . 
toku. we w rześn iu  bieżącego

Wspom niane zebranie., w  M ona- 
to  ty lk o  jeden spośródchium

Wię
Nil
By. . ci utrz.li s
i, aci h itle row skiego  jutiicr

i»iei ^  jci.
jj. lu typow ych fa k tó w  Zachodnich 

etniec. Tu zna leźli swą ostoję m a-
przem ysłu i

ro^przy — m iiita ryśc i,, w yżsi o fice- 
tO’y-e * r óżni dygn itarze  — h itle
PorScy Przestępcy, k tó rz y  b y li pod- 
j 0ri^.^aszyzmu i n ie  pon ieśli zasłu- 
tet ^  k-ary- Popatrzm y, co oni rob ią  
ariaz P°d op iekuńczym i skrzyd łam i 

® °Sask ich  w ładz okupacyjnych.

Więzień i lego gość
W •lodnej z cel w ięz ien ia  n o rym - 

sżto ' eg0 Pr °w a d z ili rozm owę are - 
{ ji .Wany i  j eg0 gość. W ięźniem  b y ł 
ban/ nar Schacht, b y ły  prezydent
kań iU Rzeszy- Gościem “Oski

am ery- 
Roz-

k jp j'“  toczyła się w  tym  czasie, 
■ ' y trybu n a ł no rym bersk i sądził 

. ,’hdców trzec ie j Rzeszy, a 
°o nich i H ja lm a ra  Schachta.

tp — Psychiatra d r G ilb e rt 
a toczyła się w  tym

1 ?ywódców

Ptz ^ y nie macie p ra w a . sądzić 
emysłoryoów n iem ieckich  — do- 

„  Zlt Schacht swemu rozm ówcy. 
ks;a?'Va te p rzy toczy ł G ilb e rt w  
Stan-Ce’ ''alcą w yda ł po powrocie do 
(j0s. °w Zjednocz. S ta ry  Schacht 
G0p oriate zdawał sobie sprawę, że 
ktp r ‘nS’ R ibbentrop  i jeszcze n ie - 

y nie u jdą  stryczka. A leS(* a 
Ci stali.

cht w ie rzy ł, że ocaleją magna 
węgla i  p rzem ysłu  chemicz

rów nież, ze i sam o-hego w<i8la 
cafe W lerzy ł
ców^6 .h it le ro w s k ic h  przem y słow-

Cehabrt* -n ' e okw ' n *a S' Ę'

Hla
Farbenindustrie i Krupp

Przyzwoitości trzeba było jed-
hychniektó rych  przestępców w o jen - 
tJzić Sf°® r ód przem ysłowców posa- 
riph taw ie  oskarżonych. F rie d - 
ły  , F lick  — magnat Zagłębia R uh- 

Ptęciu dyre k to ró w  jego f irm y ,

jednak b y ł w y n ik  procesu? Żaden 
z oskarżonych n ie  został uznany w in  
nym  w spółdzia łan ia  z reżim em  h it 
le row sk im .

O d rug ie j g rup ie  przem ysłow ców
— d y re k to ró w  przestępczego kon 
cernu IG  F arben indus trie  — try b u 
na ł n o rym be rsk i orzekł: „A n i w  
zmowie, celem popełn ien ia  prze
stępstw w ojennych , ani w  p row a 
dzeniu w o jn y  napastniczej d y re k to 
rz y  IG  F arben indus trie  n ie  są 
w in n i“ .

Co do trzec ie j g rupy oskarżonych
— g rupy „k ró la  a rm a t“  A lfre d a  
K ru p p a  i  jego kompanów, w  akcie 
oskarżenia w y raźn ie  by ło  pow ie
dziane, że ludz ie  c i w in n i są w yw o 
łan ia  w o jn y  i popełnien ia  prze
stępstw w o jennych. A k t  oskarżenia 
s tw ie rdza ł, że słowo „K ru p p “  daw 
no już  stało się synonim em  słowa 
„w o jn a “ . M im o- wszystko K ru p p  i 
jego pom ocnicy zostali un iew inn ien i.

Dlaczego ? . . .
Oto trz y  charakterystyczne p ro 

cesy nad h itle ro w s k im i przem ysłów  
cami. Pozostałych n ik t  n ie -są d z ił i 
sądzić n ie  zamierza. Dziś, po fa r 
sach procesowych, Schacht i  jego 
p rzy jac ie le  przem ysłow cy są ju ż  na 
wolności, a w iększość z n ich  za jm u
je  ponow nie k ie row n icze  stanow is
ka w  przem yśle n iem ieckim . D la 
czego? . ..

Tajem nicę tego rodza ju  postępo
w an ia  anglosasów z h itle ro w s k im i 
przestępcami w o je n n ym i w y ja ś n ił 
m in is te r obrony narodow ej Stanów 
Zjednoczonych R oya ll. W  wygłoszo
nej n iedawno m ow ie do przem ysłów  
ców am erykańskich pow iedzia ł on: 

A rm ia  nasza coraz w ięce j ko
rzystać będzie z usług p rzem y
słowców i specja listów  n iem iec
k ich . Wśród h itle ro w có w  było  
dużo zdolnych ludzi, k tó rych  ta 
len ty  mogą być obecnie w y k o 
rzystane. A rm ia  decydować bę
dzie o tym , ja k ich  ludz i należy 
spożytkować“ .

Majątki w rękach junkrów
N ie inaczej p rzeds taw ia . się spra

wa w  ro ln ic tw ie . O lb rzym ie  la ty -  
fund ia  pozostają dotychczas nie

tkn ię te  w  rękach ju n k ró w  i a rys to 
k ra c ji. We w szystk ich  strefach Za
chodnich N iem iec całe masy róż
nych m nie jszych i w iększych p rze
stępców w o jennych  zna lazły p rz y 
tu lis ko  w  a d m in is tra c ji m a ją tków  
b y łych  h itle ro w có w , gdzie prowadzą 
nadal swoją p o lity kę  i  snują m a
rzen ia  o odwecie. Do obecnej c h w ili 
pozostaje jeszcze w  rękach księcia 
Hohensteina przeszło 14 tysięcy 
hekta rów  ziem i, h rab ia  Fuersten- 
berg — H erdingen posiada 8,5 tys ią 
ca hóktarów , a do pozostałych w ła 
śc ic ie li z iem skich należy na teren ie  
N iem iec Zachodnich . 6225 tys ięcy 
hek ta rów  ziem i. O przyszłość swoją 
ci panow ie się nie m artw ią . Ich  
w łasności n ic  n ie grozi, 
przeprowadzona w  roku  1947, zosta
ła odłożona na n ieokreślony czas.

R eform a ro lna , k tó ra  w edług de
c yz ji K o m is ji K o n tro ln e j m ia ła  być

Ce robią hitlerowscy 
generałowie ?

W N eustadt — m ałym  m iasteczku 
s tre fy  am erykańskie j — w  p rz y tu l
nych domkach ta k  zwanego „obozu

dla in te rnow anych “ , do niedawna 
jeszcze m ieszka li h itle ro w scy  gene
ra łow ie , ze sw o im i rodzinam i, o rd y - 
nansam i, a naw et szoferam i. O fi
c ja lna  w ers ja  głosiła, że generało
w ie  ci piszą h is to rię  d rug ie j w o jn y  
św ia tow ej. A le  in fo rm ac je  prasy 
św ia tow e j m ów ią zupełn ie o czym 
innym . D ia  pozoru s taw a li oni ró w 
nież przed m ie jscow ym  sądem de- 
n a cy fikacy jnym . N a tu ra ln ie  przeko
n y w a li oni sąd, że ju ż  od zarania 
m łodości b y li dem okratam i. Nawet 
Hans Ju e ttne r — generał SS, za
stępca krw aw ego H im m le ra  — przed 
s taw ia ł siebie jako  antyfaszystę.

W m aju  br. sąd denacyfikacy jny  
z reh a b ilito w a ł 40 „o b y w a te li“  obo

zu w  Neustadt. Obecnie obóz ten 
został z likw id o w a n y . W iększa g ru 
pa generałów z N eustadt dostała się 
do A lle n d o rf, siedziby organizowa
nego obecnie w yw ia d u  n iem ieck ie 
go, na czele którego stoi, znany 
przestępca w o jenny, generał G u- 
derian.

W  Augsburgu, M oosburgu oraz 
innych  m iejscowościach, w  k tó rych  
zna jdow a ły  się obozy dla in te rn o 
w anych przyw ódców  SS, — zostały 
one już  rozw iązane. M ieszkańcy 
tych  obozów znaleźli za trudn ien ie  
w  p o lic ji,  lu b  ta k  zwanej „s traży  
p rzem ysłow e j“ . Obie te organizacje 
są w łaśc iw ie  zalążkiem  przyszłej 
a rm ii n iem ieck ie j.

tak  zw any sp ra w ied liw y  pokój 
n ie  jest sp raw ied liw y . To jest po 
kó j, k tó ry  odbudow uje w o jenny  
potencja ł n iem ieckiego p rzem y
słu. N iem ieck i przem ysł w o je n 
ny znów się odradza, a jego k ie 
ro w n ika m i są ci snmi przedsta
w ic ie le  K ruppa  i  IG  F arben indu 
strie , k tó rzy  już  raz prze is toczy li

Administracją w rękach aktywnych hitlerowców
Wszędzie w  Zachodnich N iem 

czech, na na jw yższych i  najn iższych 
stanow iskach zna jdu ją  się a k tyw n i 
h itle ro w cy . Cała adm in is trac ja  jest 
w łaśc iw ie  w  ich  rękach. Bo czyż we 
F ra n k fu rc ie  nad Menem, w  ta k  zwa 
ne j „Radzie A d m in is tra c y jn e j“  — 
ty m  fak tycznym  rządzie B izo n ii — 
można znaleźć choć jednego n ie  h i t 
lerowca? H itle row cem , a n ie  .wro
giem  h itle ry z m u  b y ł i  pozostanie 
m arione tkow y p re m ie r H erm ann 
Puender, nagrodzony w  swoim  cza
sie z ło tym  medalem  p a r t i i h it le ro w 
skie j. H itle row cem  z kościam i jest

Hans Schlange — Scheningen, k ie 
ro w n ik  głównego zarządu zaopatrzę 
n ia  i  gospodarki ro ln e j. A  wreszcie 
Edm und Frone, „m in is te r  ko m u n i
k a c ji“  — to daw nie jszy propagator 
ide i h it le ro w sk ie j i  mąż zaufania 
Goeringa.

kie tędy droga
Na zjeździe postępowej p a r t i i Sta 

nów Zjednoczonych, przyw ódca te j 
p a rt ii,  H e n ry  W allace pow iedzia ł: 

„Nas zapewniają, że dziś w  
Zachodnich Niemczech is tn ie je  
„p o k ó j i  spraw ied liw ość“ . Ten

„Jak i jest rodow ód 
człowieka mądrego“

wyjaśnia Kr 8 
„Problemów“

Cena 100 zł. —  D o nab yc ia  w e 
w szys tk ich  p u n k ta c h  sprze
daży. (w ł 95)

N iem cy w  k ra j H itle ra . Nasza 
niem iecka p o lity ka  n ie  przynosi 
poko ju  i spraw ied liw ości. To jest 
chęć panowaniai i  zarobków .“

O pin ię  H e n ry  W allace‘a podziela 
ją  m ilio n y  prostych lud z i na całym  
świecie. Droga przyszłości N iem iec 
została ściśle określona w  układzie  
Poczdamskim  i ta droga może być 
ty lk o  zrealizow ana. D o la ry  i kn o 
wania Anglosasów na n ic  się nie 
zdadzą.

Literatura obca w ZSRR
Co czyta obywatel radziecki?

N ie  jest rzeczą przypadku, że 
dzieła V o ita ire ‘a i  encyklopedystów  
znalazły  w  Rosji swą drugą o j
czyznę, że książki George Sand 
i  u top ijnych  socjalistów zyskały  
sobie u rosyjskiego czyteln ika  
w ięcej sym patii, n iż w e w łasnym  
kra ju . Prześladow any i ignoro 
w any w  reakcyjnych  Niem czech  
H eine b y ł tłum aczony przez n a j
w ybitn ie jszych  poetów ro sy j
skich X I X  w ieku , a w iersze jego 
zyskały sobie n iezw yk łą  p op u lar
ność w  kołach dem okratycznej 
m łodzieży rosyjskie j. W szelkie  
bowiem  postępowe, idee, n iezależ
nie od tego, z jakiego pochodziły  
k ra ju , znajdow ały  zawsze o- 
dźw ięk wśród e lity  duchowej spo

leczeństwa rosyjskiego. W  Rosji 
przedrew olucyjne j zainteresow a
nia te ograniczały się jednak t y l 
ko do tej e lity . M ilionow e masy 
ludności u trzym yw ane b y ły  w  a -  
nalfabetyźm ie i ignorancji, zdała  
od w szelkich dobrodziejstw  k u l
tu ry .

Rew olucja  k u ltu ra lna , która się 
dokonała w  Z w iązku  R adzieckim  
w  następstwie R ew olucji P aź
dzie rn iko w ej zm ien iła  ten stan  
rzeczy gruntow nie. Najszerszym  
masom społeczeństwa udostępnio
no to wszystko, co geniusz ludzk i 
wszystkich narodów i wszystkich  
czasów w yda ł najlepszego. W  o l
brzym ich nakładach lite ra tu ra  
obca za ję ła  należne je j miejsce.

S z k o ła  G o r k ie g o
P rzy  a k ty w n e j współpracy G o r

kiego powołano do życia w y d a w 
nictw o, które m iało  na celu udo
stępnienie czyteln ikow i radziec
k iem u w  ja k  najlepszych p rze 
kładach dzieł k lasyków  lite ra tu 
ry  św iatow ej. G orkiem u udało się 
skupić w okół tego dzieła n a jw y 
b itn iejszych radzieckich pisarzy  
i poetów. Postawiono nowe zada
nia. tłum aczow i.. M ia ł on połączyć 
ścisłą literacko-h istoryczną do
kładność z w ysokim  kunsztem  a r 
tystycznym , m ia ł zachować i  prze  
kazać czyte ln ikow i indyw idualne  
doskonałości stylu  oryginału  i 
swoiste oblicze fo rm y artystycz
nej, szczególnie jeśli chodziło o 
poezję.

Z  te j szkoły Gorkiego w yszli 
tłum acze tego pokro ju, ja k  poeta

H Dziennika / /

Szoferzy
przestańcie hałasować!

(cíe](('•,e,z S ask ich  Technicznych Za 
Z K a tJ ^ aub°w ych, J. P aw lińsk i 
tm in. °y*'c nadesłał nam lis t nastę- 

g.‘Cel  treści;
kotypSkle Techniczne Zakłady Nau
1*- 3'3'kl W iflrim v iA  c fi n.nnno n io  +

b in * SląSku.łożone
P

skiego
Bbtęj 
cały 

cizie;

ale i w  całej Polsce. 
®ą one p rzy  u l. K ra s iń - 

żn 1 Ukcy G ranicznej. Jest to  
"*l y ?zary gmach, .który przez 
mlodz;2!eń tę tn i życiem uczącej się
tVolTAB2y' (Około 3.000 Słuchaczy!) 

> ło tego gmachu przejeżdżają 
se tk i na jrozm aitszych 

m otocykle, sa- 
i  ciężarowe, tra k

w  porządku,

p le n n ie
r °w e ry ,

( W  dy 0*>bowe
\ v J  O g n ik i.

M ybyyStk0 bytob. .
ha> tS W ehikuły przejeżdżały 

ńich ‘ M im o, że w  odpow ied
nie}, ,  ‘e^sc®ch na przy leg łych  u li-  
°s(rzei,na^ u^a s‘ ? drogowe tablice 
k ^ jk ą t i 'VCe (niebieskie z b ia łym  
^y Z napisem „szkoła“ , każ
®tcs0w er i®k na złość uważa za 
fy, p rzejeżdżająe kolo szko-dodać g®zu i  zatrąbić.

Nas, uczni w  klasie, n ie  w yłącza
jąc  w yk ładow cy — złość ciska... 
Pom yślm y ty lk o : p ro fesor p ro w a 
dzi lekc ję , m y słucham y i s ta ram y 
się wszystko zanotować i  zapam ię
tać. Nagle w  oknach szyby się trzę 
są, a w  uszach n ieom al bębenki pę 
ka ją . P rofesor p rzeryw a w yk ła d  i 
czeka, aż na u lic y  zapanuje spokój. 
M y rów nież czekamy i oczywiście 
denerwujem y' się. N ieste ty chw ila  
spoko ju  n ie  jes t długa. Powtarza 
się to po k ilk a  razy w  ciągu le k c ji.
I  ja k ie  są tego skutki? ... Takie, że 
z w yk ładu  n ik t  n ic  n ie pamięta.

U w ażajc ie w ięc panow ie szoferzy 
przejeżdżając ko ło  Ś ląskich Tech
n icznych Zakładów  Naukowych. 
K o rzys ta jc ie  z t łu m ik ó w  samocho
dowych i n ie  nadużyw ajcie k lakso 
nów  — inaczej n ie  będzim y żyć ze 
sobą w  zgodzie.

Przecież n ie  s iedzim y w  szkole 
po 'to , aby czas rrtitrężyć lecz w 
ty m  celu by się czegoś nauczyć! 
S ta ra jc ie  się w ięc nam n ie  prze
szkadzać.

#

Panowie szoferzy! Z m iłu jc ie  się 
nad uczniam i Ś ląskich Technicz-1

nych  Zakładów  Naukow ych i  w y 
chowankam i w ie lu  innych  szkół. 
M ie jc ie  rów nież na uwadze szpita
le  i  przestańcie wreszcie hałaso
wać! N iech głos naszego C zy te ln i
ka J. Paw lińskiego n ie  zostanie 
głosem „w oła jącego na puszczy“ -

Dalsza 
lista ofiar

Ponow ienie naszego apelu w  
spraw ie  zb ió rk i p ieniężnej dla m at 
k i  czworga dzieci p. M a r ii Dudek 
ze wsi K oby la  w  pow. rybn ick im , 
k tó ra  pozbawiona w  czasie w o jn y  
obydw uch nóg, spodziewa się obec
n ie  p iątego dziecka, n ie pozostało 
bez echa. W dn iu  wczorajszym  
w p ła c ili do R edakcji: Z. P. z K a to  
w ic  z ł 500 — bezim ienny o fia rodaw  
ca z ł 300 — grupa p racow n ików
pocztowych z K a tow ic  zł 995 pra 
cownicy w ydz ia łu  finansowego De
lega tu ry  „C zy te ln ika “  w  K a to w i
cach zł 1990 — . Rusinka, M iko łó w  
z ł 500. — Ogółem zebra liśm y po 
dziś dzień z! 13.845. Jak ju ż  in fo r 
m ow aliśm y naszych C zyte ln ików  
na zakup protez potrzeba około 
20.000 zł. A pe lu jem y w ięc w  dal 
szym ciągu: Niech n ik t n ie skąpi 
najdrobnie jszego nawet datku, aby 
ulżyć do li n ieszczęśliwej kob ie ty.

RED.

M . Łoziński, jeden z n a jw y b it
niejszych przedstaw icie li nowego 
stylu . Spod jego p ióra wyszło  
w iele  w spaniałych przekładów  
dram aturgów  hiszpańskiego „zło 
tego w ie k u “ (Lope de Vega, T irso  
de M olina , Cálderon) i  szeregu 
klasyków  francuskich, ang ie l
skich, niem ieckich. N ajw yższy  
poziom artystyczny osiągnął on 
w  przekładzie  „Golas B reugnon“ 
Rom ain  R oilanda (oryg inał p isa
ny jest w  specyficznym  stylu  sta
rych francuskich kron ik ). W spa
n ia ły  też pod każdym  względem  
jest p rzekład  „Boskiej K o m ed ii“ 
Dantego, dokonany przez Ł o z iń 
skiego. Z a  dzieło to Łoziński o- 
trzy m a ł nagrodę Stalina.

Łoziński n ie jest b yn a jm n ie j 
w y ją tk ie m . P rzekład  „Opowiadań  
C anterbursliich“ G eoffreya C hau
cera, k tó ry  n iedaw no ukaza ł się 
w  d ru ku  w  opracowaniu J. Kosz- 
k ina  i O. Rum era, zyskał sobie 
najw yższe uznanie m iarodajnych  
w  te j dziedzinie specjalistów an 
gielskich. P rzyzna li oni, że w  ża 
dnym  języku  europejskim  nie m a  
na tym  poziom ie opracowanego  
przekładu „Opowia dań C an te r- 
burskich“ .

M ożna tu  przytoczyć w ie le  in 
nych p rzyk ładów , a w ięc u tw o ry  
Shakespeara w  opracowaniu n a j
w ybitn ie jszych  poetów radziec
kich, p rzek ład  sonetów R an - 
garda. N iedaw no ukaza ły  się prze  
k ład y  Heinego, nad u tw orem  
„Deutschland“ pracow ało przez 
k ilk a  la t trzech znanych poetów  
radzieckich.

Nie ma brukowej 
literatury

Doskonałe p rzek łady  lite ra tu ry  
św iatow ej cieszą się u czyteln ika  
radzieckiego w ie lk ą  popularno
ścią. U k a zu ją  się one w  form ie  
w ielom ilionow ych  z b i o r o w y c h  
dzieł, w  pojedynczych tom ach, a l
bo w  form ie  tzw . jednotom owych  
w y d a w n ic tw  .(w ybranych  dziel). 
F orm a ta  na zachodzie zupełnie  
jest nieznana, św iadczy o św ia 
dom ej akc ji w yd aw n ic tw  radziec
kich  udostępnienia najszerszym  
masom czyte ln ików  książek o ja k  
najb ard zie j bogatej treści.

U kaza ły  się nakładem  tego w y 
daw n ictw a dzieła Shakespeara, 
M olie ra , D id ero t‘a, Goethego, 
Schillera, Heinego, Thom asa  
M anna, B alzaka, F lau berta , Stend  
hala, M aupassanta, A nato la  Frań-; 
ce‘a, W ik to ra  ltugo, D ickensa i 
w ie lu  innych.

S pójrzm y na katalog książek  
lite ra tu ry  obcej, które się u kaza 
ły  w  ciągu k ilk u  zaledw ie m ie 
sięcy w  M oskw ie, jedyn ie  n a k ła 
dem tego w ydaw n ic tw a . Z n a jd u 
jem y w  n im  najlepsze u tw o ry  
G. R. Shawa, G. W ellsa, A . D a u 
deta, G. Renarda, słynną „Sagę 
Rodu Forsytów “ Galsworthyego, 
grube w ydan ie  zbiorow e „A m e
rykańska  now ela X I X  w ie k u “ 
(od ’ W ashingtona Irv in g a  do S te
fana C rane), zbiór opowiadań O. 
H en ry , „A dventures of Sherlock  
Holm es“ Conan D oyle ‘a i w ie le  
innych. K ażdy p raw ie  toni zaw ie 
ra  przedm ow ę z charakterystyką  
twórczości autora i  kom entarza
m i do jego dzieł. N ak łady  w aha ją  
się w  granicach od 25000 do 
100000 i w yżej.

Nie ma „businessu4*

in fo rm u ją  czyteln ika o nowych  
w ydarzeniach w  dziedzinie l i te 
ra tu ry  na zachodzie, może on śle
dzić system atycznie życie lite ra c 
k ie  za granicam i swego k ra ju . 
Poza tym  powstało w  M oskw ie  
nowe w ydaw n ictw o  przekładów  
dziel ze wszystkich dziedzin sztu
k i i nauki oraz najnow szej bele
trys tyk i.

W yd aw n ic tw a  radzieckie posta
w iły  sobie jednak za zadanie d ru 
kować ty lko  te dzieła, k tó re  Od
pow iadają  w ysokim  w ym aganiom  
lite rack im . N ie  m a w ięc w  Z w iąż  
ku R adzieckim  m iejsca na t r a k 
tow anie książki jako  przedm iotu  
codziennego „businessu“, n ie  m a  
m iejsca d la  tan ich  sensacyjnych  
książek krym ina lnych  i  b ru ko 
w e j lite ra tu ry . N ie  można też  
znaleźć w  spisach w yd aw n ic tw  
radzieckich książek przepojonych  
dekadentyzm em , narkotycznym  
erotyzm em , albo chorobliw ym  
m istyc5rzmem . C zyte ln ik  radziec
k i pragn ie poznać dzieła ducha  
ludzkiego o n iezaprzeczalnych  
w artościach artystycznych, obra
zujących p raw dę życia, wnoszą
cych p ie rw ias tk i twórcze, s łużą
cych idei pokoju i postępu, n ieza -

D zięk i dziennikom , tygodnikom  I leżnie od tego, w  ja k im  języku  
i m iesięcznikom  lite rack im , które 1 zostały napisane.

D zieła m uzyki radz ieck ie j
usłyszymy w październiku w całym kraju

Warszawa. (A P I) Celem zaznajo
m ien ia  społeczeństwa polskiego z 
m uzyką radziecką w  M iesiącu Po
głębienia P rzy ja źn i Polsko-Radziec 
k ie j f ilh a rm o n ie  całego k ra ju  w y 
stąpią z koncertam i o specjalnych, 
pośw ięconych w yłączn ie  muzyce ra 
dz ieckie j program ach.

F ilh a rm o n ia  K rakow ska  urządza 
dwa konce rty : 22 październ ika i 
7 listopada. P ierw szy, pod d y re k 
c ją  W. B ie rd ia jew a , z so listką  Ewą 
B androw ską-Turską, zaw iera: M u- 
sorgskiego „N oc na Łyse j Górze“ , 
G lie ra  — K oncert, S kriab ina  — 
Extase. D ru g im  koncertem  dyrygu  
je  A  K opyc ińsk i, solistą będzie Z. 
Szymonowicz. W  p rogram ie : G lin 
ka — „R uslan i L u d m iła “ , Szosta
kow icz — K o n ce rt fo rtep ianow y, 
C za jkow ski — „D z iadek do orze
chów“ .

Łódzka F ilha rm on ia  pod dyr. W ł. 
O rm ick iego  w ykona 22 paździe rn i
ka P roko fiew a  — S ym fon ię  k la 
syczną, C haczaturiana fragm enty 
z su ity  „G ayana“ , G lie ra  — u w e r
tu rę  „B ra te rs tw o  N arodów “ .

W L u b lin ie  29 październ ika dy ry  
guje Adam  W yleżyński. Zostaną 
w ykonane: B o rod ina  — u w ertu ra  
do opery „K n ia ź  Ig o r“ , Szostako
w icza — K once rt fo rtep ianow y i 
Czajkowskiego — Sym fon ia  N r 4. 
Jako solista w ystąp i Z b ign iew  Szy 
manowiez.

Poznańska F ilh a rm o n ia  organizu 
je  konce rt sym fon iczny w  dn iu  15 
październ ika br. Ponadto odbędzie

się koncert m uzyk i kam era lne j, 
poświęcony kom pozytorom  ra 
dzieckim .

W F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j us ły 
szymy p raw ykonan ie  po lskie  Cha
czaturiana I I  S ym fo n ii oraz u tw o 
ry  B orod ina — Stepy A z ji i  Rach
m aninow a — K once rt C. D y ryg o 
wać będzie Bohdan Wodziczko.

F ilha rm on ia  Śląska  w ystąp i z 
V  Sym fon ią  Szostakowicza, Cha
czaturiana — „Poem at o S ta lin ie “  
w  w ykonan iu  połączonych C hórów  
Śląskich z towarzyszeniem  o rk ie 
s try  oraz Czajkowskiego „M a r 
szem S łow iańsk im “ , w  łącznym  w y  
konaniu  o rk ie s try  F ilh a rm o n ii i  
ś ląskich o rk ies tr górn iczych i  h u t
niczych.

Bardzo ciekawą im prezę urządza 
k ie lecka W ojewódzka O rk ies tra  
Sym foniczna. O rgan izu je  ona maso

Z  m o d y  m ę s k i e j
ostatnie nowości

„Moda i Zycie Praktyczne“
N r 28 (uJ. 91)

wą akcję objazdową, k tó ra  obe j
m ie  szereg m iast: K ie lce , Radom, 
Starachow ice, Busko, Jędrzejów , 
Włoszczową, Pińczów. Będą to  kon 
ce rty  dla robo tn ików , p racow n i
ków  fa b ry k  i  zakłodów przem ysło
w ych, m łodzieży szkolnej i  zw iąz
ków  fa b ry k  i zakładów przem ysło
w y c h
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Mowa szkoła 
przemysłowa

G l i w i c e  (ib). W  szeregu g li
w ick ich  szkół zaw odow ych, pod
ległych M in is ters tw u  Przem ysłu  
i  H and lu , now ą pozycją stanow i w  
obecnym  ro k u  szkolnym  Ośrodek  
Szkolenia Zawodowego, is tn ie ją 
cy p rzy  Państw ow ych  Zakładach  
Sam ochodowych n r  1, p rzy  u licy  
Ł ab ędzk ie j. Pow stał on z fu z ji 
dotychczasowego Ośrodka S zko . 
le n ia  Zawodowego G liw ick ich  
Z ak ład ó w  B udow y M aszyn , miesz 
czącego sią dotąd w  tzw . S tare j 
H ucie p rzy  u l. K a lid y , ze szkołą 
i  g im nazju m  przem ysłow ym  
Państw ow ych Z ak ład ów  P rze 
m ysłow ych n r  1.

W  skład  Ośrodka wchodzą: 
szkoła przem ysłow a o 3 klasach w  
W  oddziałach, 3 -le tn ie  g im nazjum  
m echaniczne o 11 oddziałach, 
^ -le tn ie  liceum  ranne o 6 oddzia
łach i  tak ież w ieczorow e o 3 od
działach.

W szystkie te zak ład y  obejm ują  
łącznie 1.120 uczniów, w  tym  40 
Jugosłowian. W ażną pozycję w  
Ośrodku stanow i in te rn a t, k tó ry  
w  ch w ili obecnej d a je  m ieszka
c ie  i  bezpłatne u trzym anie  300 
uczniom, przede w szystkim  siero
tom  i  półsierotom ,

Egzotyczne rośliny w polskim mieście

W Gliwicach kwitną, palmy...
W y z n a c z y liś m y  sob ie  sp o tk a n ie  J ta  d z iw n a  ro ś lin a . R az — . i  to  nocą 

* 1 P ie rw s z e j n o cy  b ia ło , d ru g ie j,  te npo d  sze śc io m e tro w ym  b a n a n o w 
cem. S ta ło  ic h  ta m  k i lk a  w  je d 
n y m  sku p is k u , szeleszczących o - 
g ro m n y m i, d łu g im i liś ćm i.. P ro 
m ie n ie  p a źd z ie rn iko w e g o  s łońca 
ro z b ija ły  sią n a  w a c h la rz o w a ty c h  
liś c ia c h  p a lm . Jedna  z  n ic h  w ła ś 
n ie  k w it ła  d z iw n y m  b ia ły m  k w ia 
te m . S ze m ra ła  w o d a  w  p rz e p ły 
w a ją c y m  w ś ró d  n is k ic h  s k a ł s t ru 
m y k u , w  k tó ry m  bez tro sko  k ą p a 
ły  s ię  z ło te  r y b k i.

J e ś li spo jrze ć  b y ło  w y ż e j, n ie  
tru d n o  dostrzec w ś ró d  z ie le n i d o j
rz e w a ją c y  ow oc p o m a ra ń czy , n ie 
co n iż e j, c e b u lo w a ty c h  k s z ta łtó w , 
z  z e w n ą trz  z ie lone , o cze rw o n ym  
m iąższu  f ig i.

T u  b y ło  c iep ło  i  p rz y je m n ie . N ie  
ta k  gorąco  w p ra w d z ie  ja k  n a d  b a 
senem, p o k ry ty m  ro z ło ż y s ty m i, 
p onad  m e tro w e j ś re d n ic y  l iś ć m i 
v ic to r i i  re g ii.  W ie rz y ć  sią n ie  chce, 
że na  n ic h  20 k g  w a g i dz iecko  spo 
k o jn ie  może żeg low ać. T uż  nad  
w o d ą  k r y je  sią k w ia t  —  różo w y , 
z a m k n ią ty  te ra z  k ie l ic h  v ic to r i i  
re g ii.  R az ty lk o  do ro k u  z a k w ita

Współczesna grafika śląska
u /  M u z e u m  M i e j s k i m  w  G H w i c n c i t
G liw ice , (jm m ) Już od dłuższego 

czasu dyre kc ja  M uzeum  M ie jsk iego  
W G liw icach  p rzygo tow u je  się do 
u ruchom ien ia  dz ia łu  g ra fik i,  w  k tó 
ry m  ze szczególną trosk liw ośc ią  
kom p le tow any jest dz ia ł współcze- 
ne j g ra f ik i ś ląskie j.

w zjadaniu ciastek
C z ę s t o c h o w a  (a). Jedna z 

urzędniczek częstochowskiej fa 
b ry k i zapałek pochw alić się m o
je  reko rd em  w  zjadan iu  ciastek. 
O negdaj u rzędniczka ta  z jad ła  w  
ciągu zaledw ie pół godziny 25 c ia 
stek z krem em  i w y p iła  l i t r  w ody  
sodowej z sokiem oraz pół H tra  
herbaty . N iecodzienny ten  fa k t  
doskonałego apetytu  m ia ł miejsce 
w  p op u la rn e j cu k ie rn i „Gospo
d arka“. Ś w iadkam i było  k ilk a n a 
ście osób, k tó re  n ie  chciały u w ie 
rzyć, aby w  tak  k ró tk im  czasie 
m ożna było skonsum ować taką  
ilość ciatsek i w yp ić  ty le  p łynu.

Uprzyjemniają wczasy
K atow ice . D la  up rzy jem n ien ia  je  

gfennych wczasów górn iczych w  
¡miejscowościach k u ra cy jn ych  i k i i  
jpatyczmych, w yjeżdża ją  do domów 
w ypoczynkow ych  Zw . Zaw. G órn i 
Łów , górnicze zespoły artystyczne. 
Dotychczas w ystępy zespołów świe 
j^ icow ch cdby ły  się w  Jaworzu, Ja 
s trz ą b iu -Z d ro ju  i  Szczyrku.

O statnio, dz ięk i pomocy finanso
w e j W oj. Rady K u ltu ry  zakupiono 
ok. 60 p rac g ra fik ó w  śląskich, ja k  
S te lłera, Wałacha, Acedańskich, Za
krzew skiego, H a jdera , U k le j i  i  in 
nych.

Z b io ry  M uzeum  w  te j dziedzinie 
rozpoczęto grom adzić dopiero po 
ro k u  1945, a dziś są już  one na jbo 
gatszym i na' Śląsku i  stanow ią, je 
den z ciekawszych ęlzialów tego M u 
zeum, specja lizu jącego się w  k ie 
ru n ku  sztuk i i  p rzem ysłu  a rtys tycz
nego. D z ia ł ten został wzbogacony 
w  r. bież. 250 eksponatam i, zakup io 
n ym i z funduszów, przyznanych 
przez W oj. Radę K u ltu ry .

Za naszym pośredn ictw em , dyrek 
c ja  M uzeum  M ie jsk iego  w  G liw i
cach zwraca się z prośbą o o fia ro 
wanie, w zg lędn ie  składan ie  zaw ia
domień, u m o ż liw ia ją cych  zakup 
eksponatów z zakresu ludow e j sztu 
k i  i  p rzem ysłu  artystycznego.

C zarna lista ( (

B ytom  ( jl) . W dw óch ostatnich 
dniach w rześnia zosta li odstaw ieni 
do aresztów  m ilic y jn y c h  w  B y to 
m iu  za op ils tw o : E dw ard  Jangier. 
E m ilia  Spinczyk, M aksym ilia n  Ga
w ła , Eugeniusz Baczmański, Paweł 
Dadryga, W ładysław  T roner, P io tr  
Luzek, M ieczysław  M a jew sk i, K a 
ro l Macioazek, Józef S to jka, E m il 
Zaremba, F e lik s  i F ranciszek P ie- 
checzykowie, H e n ry k  Jag ie lski, A u 
gusfyn Sternadel, K a ro l Janecki, 
K az im ie rz  Zabisko, S tan is ław  G u ł- 
ka, R udo lf Adam czyk, Józef K a r 
czowski, Roman Opara, B e rnard  
B a rg ie l ł  Stefan K orbe l.

sam  k w ia t  —  ró żo w o  i  zn ó w  ro k  
trzeb a  czekać. N ie  p rz e jm u je  się 
ty m  je d n a k  ryż , z  te j sam ej w o 
d y  s o k i cze rp iący , k tó r y  n ie  d a le j 
n iż  ty d z ie ń  te m u  w y p u ś c ił z ło te  
k ło sy , u g in a ją c e  się po d  c ięża rem  
m ą czys tyćh  z ia re n . N ie  p rze szka 
dza to  też  trz c in ie  c u k ro w e j,  w y 
soko  w y s trz e la ją c e j na  b rzegu .

*

E g zo tyka  . . .  N a ja u te n ty c z n ie j
sza egzo tyka . —  Czy znasz te n  
k ra j?  . . .  Choć d ob rze  go znasz, 
n ie  zgadniesz. T y m  k ra je m  je s t 
P o lska . M ia s te m , gdzie  ta  e g zo ty 
ka , na m a ły m  zresztą  obszarze 
s z k la n y m i śc ia n a m i odsepe row a ła  
s ię  od  re s z ty  ś w ia ta  -— G liw ic e . 
W y ż e j p rz y to c z o n y  ob razek, to  
w ła ś n ie  im p re s je  z n o w o o tw a r-  
te j, je d y n e j na  Ś ląsku , a je d n e j z 
n ie lic z n y c h  w  Polsce p a lm ia m i 
g liw ic k ie j.

*

Czego tu  n ie  m a ! —  zaw ołasz, 
o g lą d a ją c  p ie rw s z y  zapew ne raz  
ta k ie  cuda.

P o d z iw ia ć  będziesz m a łe j k a -  
k tu s ia rn i p o n a d  250 n a jro z m a it
szych g a tu n k ó w , n ie k tó ry c h  s ta r 
szych od c ieb ie  k a k tu s ó w  —  d łu 
g im  s iw y m  w ło se m  p o k ry tą  „g ło 
w ę  s ta rc a “ , ś liczne  o kazy  o p u n ć ji, 
jeszcze n ie p o zo rn ie  na ra z ie  w y 
g lą d a ją cą , bo m ło d ą  „ k ró lo w ę  n o 
c y “ , o ry g in a ln y c h  k s z ta łtó w  „b is 
k u p ią  in fu łę “ . Zobaczysz k rz e w  
k a w y , (k tó rą  ch ę tn ie  p ija sz , a n i 
g d y  n ie  w ie d z ia ła ś  ja k  w yg lą d a ), 
pochodzącą gdzieś z  B ra z y l i i  czy 
A ra b ii,  s k ro m n ą  ro lin ę  b a w e łn y , 
ow a d o żern ą  nepentes z M adagas
k a ru , k tó ra  p e r f id n ie  zw a b iw szy , 
w  m ieszne  dzb a nu szk i m uchę , za
m y k a  p o k ry w k ę  i w  s p o ko ju  k o n 
s u m u je  ow ada. Z a in te re s u ją  cię 
też e p if ity ,  „k o c z u ją c e “  na  d rze 
w ach , a m im o  to  żadne j im  k r z y 
w d y  n ie  w y rzą d za ją ce , za chw ycą  
egzo tyczne  r y b k i  w  a kw a ria ch -

Jes t jeszcze w ie le , w ie le  in n y c h

cudów , ta k  d z iw n y c h  i  p ię k n y c h , 
że opisać je  tru d n o .

*

Tego żyw ego  z ie ln ik a  f lo r y  z 
w s z y s tk ic h  s tro n  św ia ta , zn iszczo
nego zu p e łn ie  i  zd e k o m p le to w a n e 
go p rze z  d z ia ła n ia  w o j., n ie  op łaca  
ło się w łaśc. d o p ro w a d z ić  do p o 
rzą d ku . R e sz tk i szyb z  śc ian  i  d a 
ch ó w  le ż a ły  w  szczerbach, p rz e 
w o d y  o g rzew n icze  i  w e w n ę trz n e  
u rzą d ze n ia  te ch n iczne  b y ły  k o m 
p le tn ie  zdew astow ane . T ro p ik a ln e  
ro ś lin y  p o w y m a rz a ły  p ra w ie  d o 
szczętn ie  Lecz z n a le ź li się ludz ie , 
m iło ś n ic y  n a tu ry , k tó rz y  s tw ie r 
d z il i  i  p o s ta n o w ili,  że Ś ląsk  —  cen 
t r u m  p rz e m y s łu  i  s z k o ln ic tw a  —

m u s i m ieć p a lm ia rn ię . P rz e w o d z ił 
im  inż . K rze cze w sk i. O n to  s z tu r 
m o w a ł o fundusze , s ta ra ł się i 
p e rsw a d o w a ł. Z ro z u m ia n o  go w  
M in is te rs tw ie  O d b u d o w y . P o p a r ł 
go gorąco  d y re k to r  d e p a rta m e n tu  
R udolf. W y a s y g n o w a ł w p ie rw  2,5 
m ilio n a  z ł, p ó źn ie j p rzy je żd ża ł, 
s łu ż y ł ra d ą  i pom ocą. Resztę d a ły  
w ła d ze  m ie js k ie . S ta n ę ła  do cięż
k ie j i  żm u d n e j p ra c y  g a rs tk a  z w y  
k ły c h , p ro s ty c h  lu d z i. J a k i b y ł je j  
e fe k t, o ty m  p rz e k o n a liś m y  się, 
gd y  d y r. R u d o lf  dn. 2 p a źd z ie r
n ik a  b r. u roczyśc ie  p rz e c ią ł 
wstęgę.

P a lm ia rn ia  g l iw ic k a  zosta ła  prze 
kazana  spo łeczeńs tw u ! I .  B.

Szkieid
w gąszczach lass

M  u r  c k  i (om). Leśniczy 
leśnictw a „M u rc k i“ znalazł „ 
sie zw łok i ludzkie, które, J 
w skazują ślady, m usiały już 
zostawać w  lesie k ilk a  lat. 
miejscu w ypadku, pozostała 
nie  czaszka, oraz kości nóg, *L e 
dow a czaszki w skazuje na to, 
są to zw ło k i mężczyzny.

Jeden szczegół pozwoli 
dopodobnic ustalić w ładzom  ”e 
pieczeństwa tożsamość zwłok, 
m ianow icie  sztuczna szczęka, ,1 
k tó re j odcyfrow ano firm ę,
ją  sporządziła. P rzy  
znaleziono rów nież row er w  
nie kom pletnego zniszczenia.

na

* tÓT* 
zw łok»<*

sta- 
p o '

chodzenia w  spraw ie usiałem® 
tożsamości zw łok  oraz przyczi 
zgonu przeprow adzają  
M . O.

o.7 a
organ®

Katowice szkolą inżynierów
O tiuarcie roku  akadem ickiego na W SNSG

K a t o w i c e  (t). T rzynasty  rok  
is tn ienia  rozpoczyna nasze uczel
n ia. N ie w ie lk i to stosunkowo  
okres czasu, a przecież ju ż  z a j
m u jem y poczesne m iejsce w  sieci 
szkół wyższych i jesteśm y p ie rw 
szą uczelnią Śląska, a ponadto  
starszą od 3 polskich uniw ersyte 
tów  i 3 politechnik...“ .

O to  fra g m e n t sp ra w o zd a n ia  
R e k to ra tu , w yg łoszonego  p rzez 
re k to ra  W yższego S tu d iu m  N a u k  
S połeczno -  G ospodarczych  d ra  
L is a k a , na in a u g u ra c ji ro k u  a ka 
d e m ick ieg o  1848/49, ja k a  się od 
b y ła  w  n ie d z ie lę  3 w rz e ś n ia  w  
a u li W S N SG .

Założone  je s ie n ią  1936 r . z m y 
ślą dos ta rczen ia  m ło d z ie ż y  ś lą 
s k ie j now ego, n ie  is tn ie ją ce g o  je 
szcze w ów czas ty p u  u c z e ln i p o l
s k ie j, S tu d iu m  z y s k iw a ło  sobie 
coraz lic zn ie jsze  rzesze s łuchaczy. 
P o p u la rno ść  ta  w z ro s ła  jeszcze 
po w o jn ie , k ie d y  w  z w ią z k u  z 
u p a ń s tw o w ie n ie m  p rz e m y s łu  i

Mury obronne i gotyckie freski
G l i w i c e  ( jm m ). W .  czasie 

przeprow adzanych obecnie prac  
rem ontow ych w  kap licy  M a tk i 
Boskiej kościoła W szystkich Św. 
w  G liw icach  zostały odkryte ś re 
dniowieczne fresk i gotyckie, przed  
staw iające liczne sceny b ib lijne , 
wśród nich zaś koronację M a tk i  
B oskiej. O dkryciem  tym  zaopie- 
kow ał się W o j. U rząd  K onserw a
torski. Zwrócono się także  do 
znakom itego znaw cy p ro f. M a r 
coniego w  W arszaw ie.

Innego sensacyjnego odkrycia  
dokonano w  czasie rozb ió rk i zb u 
rzonych dom ów w  śródmieściu  
G liw ic . Zostały odkryte  m ian o w i
cie na przestrzeni około 140 m e
tró w  bieżących daw ne m ury  
obronne. Przeprow adzone bada
n ia  w y kaza ły  staropolskie sposo
by w iązan ia  cegieł.

Rabusie lasom i m ó d

M.0. w walce z Kłusownictwem
K a to w ic e . W  czasie d z ia ła ń  w o 

je n n y c h  u c ie rp ia ła  p o w ażn ie  
z w ie rz y n a  leśna  i  ry b o s ta n . W  
c ią g u  3 la t  ra c jo n a ln a  gospodar
k a  Z a rzą d u  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h

O ś ro d e k
m a s z y n o w y

dią drobnych rolników
B y to m  ( jł) .  R esz tów ka  m a ją tk u  

w  M ie d a ra ch , z  k tó re j k o rz y s ta  
m ie js c o w a  S zko ła  R o ln icza , d y 
sp o n u je  zasobem  n a jró ż n ie js z y c h  
m aszyn  ro ln ic z y c h . W  p a rk u  m a 
s zyn o w ym  z n a jd u je  się szereg 
ce n n ych  o b ie k tó w , m . in . n o w o 
czesna m ło c k a rn ia  o raz e le k try c z 
n y  s o r to w n ik  z ie m n ia k ó w . M a 
s zyn y  s ta ły  do tychczas bezuży
teczn ie .

N a  in te rp e la c ję , w n ie s io n ą  w  
te j s p ra w ie  na  p o s iedzen iu  P R N , 
re p re z e n ta n t P o w ia to w e g o  Z a 
rz ą d u  Z S C h z a k o m u n ik o w a ł, że 
ju ż  w  n a jb liż s z y m  czasie zostan ie  
w  M ie d a ra c h  s tw o rz o n y  ośrodek 
m a szyn o w y , s p e c ja ln ie  d la  d ro b 
nego  ro ln ic tw a .  O środek, d yspo 
n u ją c y  w ię kszą  ilo ś c ią  różnego 
ro d z a ju  m aszyn , u ła tw i i  u s p ra w 
n i  p ra cę  ch ło p o m  w  ca łe j o k o li
cy . O czyw iśc ie  z m aszyn  o w ie l
k ie j  w y d a jn o ś c i k o rz y s ta ć  będą j m ilic ja .  _____
m o g ły  n ie w ą tp liw ie  także  p o -  je s t n iebezp ieczna , ____  _____ _
w a żn ie jsze  p ja c ó w k i ro ln ic? e . j często p o s ia d a  on  b ro ń  p a ln ą  i

d o p ro w a d z iła  do tego, że s tan  
ilo ś c io w y  z w ie rz y n y  p o w ró c ił do 
n o rm y  p rz e d w o je n n e j, z w y ją t 
k ie m  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  (n-p. 
żu b ry ).

R o zw ó j te n  n ie  o d b y w a  się je d 
n a k  bez p rzeszkód . N a jp o w a ż n ie j
szą z  n ic h  je s t k łu s o w n ic tw o . L u 
dzie , t ru d n ią c y  s ię  ty m  p roce d e 
re m , n ie  zw a ża ją  a n i n a  w ie k  
z w ie rz y n y , a n i na czas o ch ro n n y , 
a le  n iszczą, co im  p o p ad n ie  pod  
rę kę , o b o ję tn ie  czy to  je s t sa m i
ca od m ło d y c h , czy ry b a  w  czasie 
ta r ła . S zkody, w y rzą d za n e  p rzez  
n ich , są też ko losa lne . P rzes tępcy  
u ż y w a ją  do ła p a n ia  z w ie rz y n y  i 
r y b  n a jro z m a its z y c h  sposobów. 
N a jro z m a its z e  s id ła , „o k a “ , w i l 
cze d o ły , d z ir y ty  itp . —  o to  ś ro d 
k i  pom ocn icze  d la  k łu s o w n ik a . —  
P rz y  k ra d z ie ż y  r y b  n a jg o rs z y m  
sposobem , bo p rzyn o szą cym  n a j
w ię c e j szkód, je s t rz u c a n ie  g ra 
n a tó w  w  w odę. G ran a t, w y b u c h a 
ją c y  w  w od z ie , og łusza  w szys t
k ie  r y b y  zn a jd u ją c e  s ię  w  p o b li
żu  m ie jsca  w y b u c h u , n a  sk u te k  
czego w y p ły w a ją  one w  s tan ie  
n ie p rz y to m n y m  n a  p o w ie rz c h n ię  
w o d y . K łu s o w n ik  k ra d n ie ' w ó w 
czas w  po śp ie chu  co w iększe, sz tu 
k i,  a resz ta  s ta je  się łu p e m  p ta c 
tw a  i  ró ż n y c h  d ra p ie ż n ik ó w  w o d 
nych .

S z k o d n ik o m  ty m , op rócz p o w o 
ła n e j s p e c ja ln ie  do tego ce lu  s łu ż 
b y  leśne j i  w o d n e j, s ta w iła  czoło 

W a lk a  z k łu s o w n ik ie m  
g dyż  ba rdzo

n ie  w a h a  się je j użyć. M im o  to 
m il ic ja n c i s p ę d z ili n ie je d n ą  noc 
na cza tach  w  lasach  czy nad  b rze 
g a m i s ta w ó w  i  w  sam ych  ty lk o  
m ies iącach  w io s e n n y c h  bież. ro 
k u , a w ię c  w  czasie o c h ro n y  p ra 
w ie  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  z w ie 
rz y n y , z a trz y m a li 66 k łu s o w n i
kó w .

Marynarka Wojenna
—  na straży pokojowej 
pracy Wybrzeża!

K om is ja  złożona z konserw atora  
wojew ódzkiego dr. K łusa, dyr. 
M uzeum  M iejsk iego  w  G liw icach  
dr. G ładysza, kustosza tegoż M u 
zeum , p. H a jd e ra  i k ie row nika  
M iejsk iego  O ddzia łu  K u ltu ry  
S ztuki p. K ara , postanowiła m ury  
zabezpieczyć, a w  przyszłości po 
ca łko w itym  odkryciu  i uporząd
kow aniu  terenu uprzystępnić pu 
bliczności.

Szklarska Porą!ra -  Warszawie
Szklarska Poręba, (js) Z in ic ja ty 

w y  k ie ro w n ic tw a  domu w ypoczyn 
kowego „J u ra ta “  w  S zk la rsk ie j Po
ręb ie  — p. Szczepara i p. Bergm a
na, p rzy  w spó łudzia le  „w rze śn io 
w ych “  kurac juszy, zorganizowano 
w ieczo rek artystyczno-taneczny, z 
któ rego  dochód in ic ja to rz y  postano
w i l i  przekazać na odbudowę S to licy. 
Dochód w yn ió s ł 3.000 zł.

Za pośredn ictw em  red a kc ji „D z ień  
n ika  Zachodniego“  w  Je le n ie j Gó
rze  kw o tę  tę przekazano m ie jsco
w em u K o m ite to w i O dbudowy W a r
szawy.

P o ż a r  s to d o ły
R y b n ik  (hp). D o tk l iw e j s tra ty  

d ozna ł zam . w  Ż y tn e j w  pow . r y 
b n ic k im  r o ln ik  S w ie rc z o k  K a ro l,  
w  k tó re g o  za b u do w a ń ich  z p rz y 
czyn  do tychczas n ie u s ta lo n y y c h  
w y b u c h ł pożar, k tó r y  s t r a w i ł do 
szczętn ie  dużą s todo łę  w ra z  z 
c a ły m i te g c ro c z n y m i zb io ra m i, 
m aszyn a m i ro ln ic z y m i i d u żym  za 
pasem  z ie m n ia k ó w .

P rz y b y ła  na m ie jsce  po ża ru  
s traż  zd o ła ła  poża r z lo ka lizo w a ć . 
S tra ty  w ynoszą  ponad  m ilio n  
z ło tych .

zm ia n a m i w  s tru k tu rz e  społecz
ne j, z a is tn ia ła  kon ieczność do 
s ta rczen ia  spo łeczeńs tw u  ja k  n a j
lic z n ie js z y c h  k a d r  fa ch ow ców , 
do ob ję c ia  s ta n o w is k  w  p rz e m y 
śle i  a d m in is tra c ji.  L ic z b a  s tu 
d e n tó w  w  ro k u  sz k o ln y m  1948/49 
w y n o s i ju ż  ok. 3.000 osób, (w  p ie r 
w szym  ro k u  p o w o je n n y m  1945/46 
—  700 s tu d en tó w ).

W  g ru d n iu  1947 r .  K u ra to r iu m  
u cze ln i p o s ta n o w iło  oddać ją  pod 
bezpośredn i zarząd  M in is te rs tw a  
P rze m ys łu  i H a n d lu . W  m yś l 
o p ra co w yw a n e g o  obecnie  now ego 
s ta tu tu , abso lw e n c i u zyska ją  po
3 la ta c h  s tu d ió w  ty tu ł  in ż y n ie ra -  
e ko n o m 's ty , a po 4 w  raz ie  osta
teczne j a k a d e m iz a c ji ucze ln i. —  
s to p ie ń  m ag is tra .

P rócz do tychcza so w ych  w y 
d z ia łó w : h a n d lu  i  p rze m ys łu , i  
a d m in is tra c ji p u b lic z n e j —  M in . 
P rze m ys łu  i H a n d lu  u ru c h o m iło
4 d w u se m e s tra ln e  s tu d ia  sp e c ja l
ne: k o n t ro l i  ekonom ., p la n o w a 
n ia , ra c h u n k o w o -fin a n s ., i h a n d lu  
zag ran icznego , poza ty m  is tn ie je  
w s tę p n y  ro k  s tu d ió w  oraz k u rs y  
p rzyg o to w a w cze  do ro k u  ze row e 
go. W  rb . o tw ie ra  się jeszcze 2 
now e z a k ła d y  n a u kow e  i 1 n o w y  
le k to ra t  (ję zyka  h iszpańsk iego). 
Z in ic ja ty w y  M in . P rze m ys łu  i 
H a n d lu  rozpoczn ie  się n iebaw em  
budow ę  now ego, 3 -p ię tro w e g o  
dom u a kadem ick iego . Po ńńda- 
n iu  now ego s ta tu tu  ucze ln ia  s ta 
n ie  się p a ń s tw o w ą  i nas tąp ią  
osta teczne n o m in a c je  w y k ła d o w 
ców  na s ta ły c h  p ro fe so rów .

N a in a u g u ra c ji,  pop rzedzone j 
nabożeństw em , b y l i  obecn i lic z n i 
goście z d y r. dep. k a d r  M in is te r 
s tw a  P rze m ys łu  i  H a n d lu , inż. 
Janem  Pom orskim  oraz z ra m ie 
n ia  w o je w o d y  ś ląsk iego, w icew oj. 
N a tk ą .N a m irs k im  na czele. Po 
s p ra w o zd a n iu  dra L isaka, inż . Po
m orski w y g ło s ił w y k ła d  in a u g u 
ra c y jn y  p t. „K ie ru n k i rozw oju  
w spó łczesne j tech n ik i“ . N a za
kończen ie  głos z a b ra ł s łuchacz 
I I  A_P ., k ie ro w n ik  o k r. Z A M P -u , 
T . J a n ik , k tó r y  n a w ią z u ją c  do 
obecnej s y tu a c ji p o lity c z n e j oraz 
odbytego, onegda j w e  W ro c ła w iu  
K o n g re s u  Z jed n oczen iow ego  m ło 

dz ieży p o ls k ie j, w y ra z ił ze str°*
n y  m ło dz ieży  s tu d iu ją c e j z r°,„fa 
m ie n ie  c iążących  na  n ie j zafl 
Do zadań ty c h  na le ży  w y c h ó w ^  
w a n ie  now ego ty p u  s tu d e n jj 
p rz e ja w ia ją c e g o  u c z c iw y  sl0k ;. 
ne k  do p ra c y  i  do n a u k i, WSP 
u cze s tn ika  p rz e m ia n  P °. ^Jo- 
npch  i  spo łecznych, ja k ie  siQ j 
k o n y w u ją . P re le g e n t 
w n io se k  s tw o rze n ia  na  S tu “  
d o d a tk o w e j k a te d ry  le n in 1-®“ ^  
m a rks izm u . U roczys tość  z . ega 
czono ode gra n ie m  tra d y c y jń  
G audeam us

Poraifi?!a zielarska 
w lelesiieś fsérx®

Jelen ia Góra. u») y - . v
ś lą sk im  O d dz ia le  P o lsk ie g o  ZW)
k u  Z ie la rs k ie g o  w  Je le n ie j 
zosta ła  o tw a r ta  p o ra d n ia  z ie la f® ^

< * > p rz y  ? $ £  
Gór®! 

:lar
i  z io ło leczn icza . C e lem  P01)aty. 
je s t u d z ie la n ie  w iadom ośc i. c °  , 
czących u p ra w y , z b io ru  i uży
w a n ia  z ió ł le czn iczych  i 
w o w y c h . P rz y  p o ra d n i zna l j
się bogata  b ib lio te k a  z ie la rsk8
zio ło leczn icza .

k o le k $  
nas ion , PTe^^Ae-

O becnie  o rg a n iz u je  się 
z ió ł leczn iczych , 
tó w  z io ło w y c h , z io ło w y c h  
czek do m o w ych , s zko ln ych  i^P’ 

K ie ro w n ic tw o  p o ra d n i obj6* 
zes Z rzeszen ia  P la n ta to ró w  
Leczn iczych  p rz y  Z w ią z k u  jej 
pom ocy C h ło p s k ie j w  J e‘e -C2, 
G órze, inż . S ta n is ła w  R ogpwLg 
P o ra d n ia  o tw a r ta  je s t cod z ie11 
w  godz. 13— 17.

Chłopiec wypadł z oknâ
W r o c ł a w  (st). O negda j ¿g- 

ła w s k ie  pogotow ie, ra tu n k o w e  ^  
s ta ło  w e zw ane  na  u l.  T r z e b ® • 9 
O kaza ło  się, że z okn a  3 P 
w y p a d ł n a  u lic ę  7 - le tn i ,c 
J e rz y  D a je w s k i. P rzew iez iona  
ty c h m ia s t do s z p ita la  c v  
z m a r ł n ie  o dzyskaw szy  Prz>

S m o ł u  b t / ł u  i e g n k e s !

N ie z w y k ła  ^ p o ż y c z k a 66

C z ę s t o c h o w a ,  (a.) W ładze  
wszczęły dochodzenie przeciw ko  
dyrekto ro w i państw ow ych zak ła 
dów  chem icznych „A n io łów “, S ta
n is ław ow i Spław skiem u, k tó ry  
pozostaje pod zarzu tem  przekro 
czenia swych upraw nień  i d z ia ła 
n ia  na szkodę fa b ry k i przez w y 
pożyczenie p ryw atnem u przedsię
b iorcy, M arian o w i W o k a lo w i, 12 
beczek smoły, stanow iącej w ła 
sność fab ry k i. Jak wiadom o, brak  
smoły odczuwa sie w  Częstocho
w ie  od dłuższego ju ż  czasu. Będąc

,lcp iier?znajom ym  m ianowanego ** ¿yt- 
przed n iedaw nym  czas®111 -^ 4  
Spławióskiego, w spom niany ą ^  
siębiorca postanow ił pożyc^J^jąd 
bie potrzebną m u smołę, n 1« . jn 
pewności, że istotnie i/1- 1 cz»‘  
mógł po u p ływ ie  krótkie*-' 
su zwrócić. T a k  przypaj:*1” - 
n ika ło  by z w yjaśnień  (,0\ ,  śW 
trahentów . Jak pracdstav 
sprawa w  istocie, wykaże ¿o* 
p liw ie  prowadzone obecn - 
chodzenie.

107 ) Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Lecz nie d o jrza ł p ilo t znaków  
I  sam olot ju ż  m ale je ,
Już O n u fry  nasz i  Z ag ra j 
Pogrzebali swe nadzie je.

W iedzą obaj, że od śm ierci 
N ic ich teraz n ie ocali.
A le  co to? W szak samolot 
W ra c a  jeszcze ra z  z o d d a li.

W ięc ich jednak d o jrza ł z góry, Schodki zdały  się szc?e 
Bo na piaskach w prost lądu je. S ięgającej nieb drabiny -  
Ten. kto  był o k ro k  od śm ierci, O nufrem u, gdy z Zags-3' 
W ie, ja k  się O nu fry  czuje. Do w ygodnej lazł KaJ»***
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Baterie-anody,.CENTRA“
La|a r t !  -  i d r ś w f t i  -  a r t y k u ły  e le k i r s te ć f t n .

H urtow a sprzedaż nR w o je w ó d z tw o  śląsk ie  
S K Ł A D N IC A  FR . P R Z y W E C K I  
P o z n a ń ,  i i i .  Sita. M a rc lh a  r lr  6 l

Z Z 2 L k a ża za lieże ttie ffl. 3549

^ Ś Ł A D Y  B Ü b m W  m A S Z ÍN  I  f t l f e f i í M
"  e ł k Ł ą g u , U L IC A  s f b C Í N I b W A  N fe i

o g ł a s z a j ą

Przetarg nieograniczony
t a J ^ on*R łe  dla Zakładów  o fflasza ją tjch  p rze . 
tran tanaratu ry elektrycznej, wyposażenia ró l 
a „ ,  *a , ,rm a 1 orowyeh napięcia rzędu 20 K V , oraz 
Paralow rozdzielni napięcia 38$ V .

o a k ła d k i O fertowe dok ładne  uzyskać m ożna 
0 W  ' z6 O d b ud o w y  Żakłftt1d\V W S i-
? ągu. p rz y  u l. s to t-żh iyw e j N i  % b u u y d e k  32. 
k!a^ > < e m  kosz tów  w  w ysokość! 900 ż ł za pdd=

j f  Mei-Cie nńłeżta podać te f ł f t i f t  WtaitoMtaiR 
uostafczehła. O fe r ty  w  z a ia k d W & ftp h  k o g te -  

tUrv  Z4naPiśem ..Ó fe rta  na w ykó A ćźe łłid  A§aF&- 
P a 7 ru io ^ iii'yc5nei j  na leży sk ładać do d n ia  14
° d b u a lw ^ & b f ' §§aŻ' 11 #  B5urzp S y ie k g j ł

o ? ^ a rf ! e # r t n a s tąp i w  ty if t  ś a ff ip ą  d f i l i i  
Zak j J ’  w  E lB lągU  ita b iu rze  R adcy P rS W fte i 

urad. ’ ń l. S tocżn iów a  n r  2 W b u d y h k d  ft¥ SW a d - " " ’ m  z, w  B U d P lS U
rnr ó l i  m  w  W ysokości 2 %  od ófePBw&nSj §U=
2  ftóle&y w p ia e ić  • - -  w ~ —  ' '
uPrąwn'

do K a s y  RkaFbotaffi.j. lu b
r* .- ¡  S in e g o  B a n k u  go tów ką. w zg lę d n ie  w&lo 

*^ ^ W Ít Da Wrtáíirnnp wdrSiUYfa fadi&SVw it  na W płdcone w a d H iłh  ha łeży dółą= 
ty-. O fe r ty  bez w ńd iU ftt 116 btjdą ro ż -  

&0aaSa tle - k °  o fe r ty  na leży róW ftież dó ł^ózyś 
DriauViet3ftió PdSWi&dćżóbe odp isy . śWiadeetWa 
^ « i s a t w i e  i w y c ią g u  ż F e jps lru  fm fid ló -

sr v a’' ?adv B u d o w y  M aszyn  i  T u rb in  żastizeaa ią  
i.S ? a Pf&WS do w o lnego w y b ó h i B l§?fih ta , ]a k  

'in isW ażftie tiia  p fż o la ig u  Beż podah ia  p rżyćżyft. 
fae b la rg  0l*asz&  się rów fteezbśń ie  w  ..M oa ite^
-- E o lsk im “ -. (-3808)

EREZYDItJW I G IE Ł D Y  Z B O Ż Ó W 0  - f  d w A -
R o w E j  w  S A t o w i c A e a

0 i ł a  S łń

H O W  H  Ę J  M  £
ś t a n o w ś s k o  D y r e k t o r a  G i e ł d y

ukortcżóhe wyżśże s tu d ia  eko - 
szo”  P ra w itićże  lu b  ro itticze . oraz d łu ż -
g ^ P ^ b k ty k a  W zakresie  ó b ió tu  ż ie m ió p ło -

^ ffe rty  Składać na leży do d ftia  20. X . 1948 r. 
Af X ® 8 e  G ie łd y  KatbW ice, Ul. 27 S tyczn ia  
■— -a3- - (0606)

Ig ^ fB s i i jR tO R S fW O  b A Ñ s fW O W E  « *  G E M . 
g A  E A b P A T tt ife N lA  M a t e r i a ł o w e g o  
u f ^ l V s i . t  n á M o w e g o  d y r e k c j a
W k f tA t tO W U . G L  W Y B IC K IE G O  10

o g i a g i  a
»a f |l*eta|,8 alteogfititie®Ottf

p l ^ w e  p fąan it i silników ułekP-yeżńych.
Wftfaa ■■ ó fé ftoW é do odebran ia  W S ć k re la -
i f  i .  M . P. N . K ra k ó w , u l. W yb iek iegó

‘t i r 1 c0^ż ie a b ie  ad gadz. 9 — 15.
« » «  sk ła d a n ia  d fe r t :  dó d n ia  Í4  pażdż ie r-

i .  fó d ż . 10, W k tó ry if l  to  d n iu  o g&dżi- 
!(V -  «»Stąpi kc '  - -----------  41 ”
J i  wym agane.

Die 10 - - •  ts^-v*Ł.. iw , vv n .U .J l IL  I.W t l i l i  CA w» ę.wuz.1-
» - nastąp i k o tn ís y jñ g  otwafeife  o te ft. W a d łw ft

(0692)

D B E Z P IE C Ż A L N IA  S P O Ł E C Z N A  
W G liw ic a c h .

GUWłcfe, 30 Wrżfeśnia 1040 Ł

K o m u n i k a t
Gbeźpicfcżainia Społeczna w Gliwicach zawia

damia Wszystkich ubezpieczonych, pobierają;. 
eyCft żaaiłki Htcbbme, że każdego roku W Hti®1 
siacach: kwiCłhiu i październiku należy przed
kładać nowe oświadczenia o stanie rodzinnym. 
p&twiPłdżóńe prźfez Ślarząd M iejski (GiPiPPy) 
iub Eairząd BófflÓW;

M ilźa ś tóS a W a h ii §ię do pSWyżśźegó spdW odii- 
je  w ś tfż y tt ia ftie  w y p ła ty  żas iłkU  rodzinnego.

P istw łbfdżbfiife  dśW iadeżePia jb s t W óiPć 00
a p ła l

f iy r ć k tó f  
(M . S tte ż k o w ś k łj

OGŁOSZENIE LIKWIDACJI
p ^ L i k i e ©  r A 6 R Y K

i f t u a .  N I T Ó W  I  e z f e S «  K t l T T I T i

W  B jA o iP m .  u l .  P o w s ta ń c ó w  W a r s z a w 

s k ic h  14 . Z n a jd u ją c e  s ię  w  l i k w id a c j i .  

W iy W f t  f t i n i e j s i y f t i  W ie ie y S ie l ł  tS g d  M j® * 

d ń d c IP ń id

M jp d ź n iS j  d e  d n ia  30  . l is to p a d a  1 9 4 8  r .

2Sgł© §gpftie  W ie r z y te ln o ś c i  p o  t y m  t e r 

m in ie  n ie  b ę d z ie  u w z g lę d n io n e .  (3 6 0 7 )

M S fe T W . i-A ft fe . P R Z E M . B A W E Ł N IA N E G O
w  c iĘ ^ fb C H O W ife

O g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  ca 2.800 w - posadzek k s y ie lite w y e h
i  ea i.Sśft » *  aiatfek f t t i» e a & p &  w  ó k a a th  s®e_
dbw yeh W b u d y n k a c h  fa b ry c z n y c h  W O ddz ia le  
ia k la d ó W  P rze m ys łu  B aw e łn ianego  W Z a w ie r 
c iu , p f i y  Ul. i i  L is to p ad a  (daw n . TUW. A k ć . ..Mft- 
W lercie“).

Szczegółowe w a ru n k i p rze ta rg u , d ru k i d fe ife -  
w e > m ożna ó trż y m a ć  w  W yd z ia le  ludO W ła ft.y łP  
P a ń s tw o w ych  Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  ł ia W e łft ia -  
ńegó W Sżęśtóehow ie, p rz y  uł. NafUtóW łfeża 1S7, 
codzienn ie  od gódż. 8- -12.

O fe rty  ńałeży składać W skrzyhće dieHOwbi 
w  hołd B iUfd G łdW neió P. I ,  P. I .  W @źę§tó- 
ehowie. ul. M arufówicza 127 d§ dnid 14 p&źdżler- 
n ik a  1948 r., iódźffly  10, łUP przesyła® dó B y -
rekcji P. i .  P. B-. pod tym śatnyńi adresem.

O tw arcie  o fert hast dpi W dhiu 14 paźdźiefh ika  
1940 F-. 0 gódzłńib 11.

S p ro s to w a n ie
w  aiióśi&aiu t m ie m im m  w „Saeuaite ks-

ebaás iíft“  w  d a tu  4. x .  48 r-. fta s tffB ie  4-te j .9
i.źguBidńe. pićezątfce“  żakracit się Bl40 W tiR |\yie 
f ł i r f iy .  ZSffiláSt E, K te ll — goWiftno W ć  Ł , M O LL 
=- ce h iflig js ży ffl p fS stu je ffly .

BłPUO bG ŁP S S fik
{35tl) ,,0 ź ł8 fih ika  ZaShódfflćfS“

b’úlhé póśady
---- __I

S A f f i s .  b iu ro  R fó jbk- 
aRr^aźfeft éiéktfycz- 

)v||- g!a Przemysłu Węgio-

SátéWícé’
sśssd

P V R R k t-tA PśŚSłWSWej 
Szkoły PrzęmysłoW ej W O- 
rtólu bbśżukuje ihźyńief.a- 
e lüktfyká ña klgfñWhiSa l i 
ceum élékifygzñégo . 9 ftó

w a ru n k i do om owiema. jes t 
możliWoSś a tm tn a n iś  f f llć -  
Sikafita. 5995d

H tiY łf iB f tA ,  P fa k ty iił~ w
adm inistracji drogowej na 
stąnoWiBk© kiéTbWrtifta Qél-
dźi^łu ogem eie ^  w d z ^ -  
le j^e m fe łfe a fm y ffi ¿aañ-

*Pirnpeu

^ e s c ^ n '5 czeladnika -z" 
??nć°ron°*SZUk:u-ią na W ie-i ^ 6W »  Quwitíé. HS- 

s - w. Pwafhieki,
> —~ _______  _ 358g 1

i i ^ n ^ an t6¿hHlká 9éñty- r*L 2 9°szukuj ę od za- 
h  Ę & m *  dó bzlennl-
^ r S » ^ - nieso Kátct l i  

8« « t a  k in  I
lPc.e)aiLt!.erow ł tfefchnikóW,

g ^ v f f e á s
t a... .■ os i V,'OW Vl- h Ó r -/ o a _

la ż tt ja  U rz iU  . W01e- 
w  Ł o a il,  u l. Oarodó 
pbk Í48. MlĆsżSaftłe s luG  
i) -1 'v e za p e # B 1 0 R |^^9 9 M 0

Posad poszuku ją

śś ‘ » h ń w "  OQ zaraz k “ 1
iWejaiHTń w 1 IfećhnikóW,

*iS i > « y » E :
P-- Pokoj Ń r . 510.

5§Sg

ż A iM p  się ilom fm  2 ćsńb 
W fiy io m lu . PSięSafty g8- 
kblk. O ferty„Bż. 148«. B y ; 
tom pód .,Pomóc1“ . __ 55Sg

POMOC kślęiaWa do księ
gowości przebitkÓweL Óbe- 
znana, z maśzyńópisifiem 1 
wszelką pracą BiUfoWą, 
przyjm ie pracę od Zaraz. 
O ferty: czy te ln ik  ftitS W ft* 
pod ,,§756“ .  5§6g

Wd o Wa  m te liiea ifla , biz'- 
aziętna; aóbt-e. ts idw snłę . 
śWłańeotwa, zajmie sife do
mem ku ltura lnym  ftl.b do 
sklepu, piekarni. OfSrty: 
.C ż y te in ik “  K atow ice 88tł 
,,9753“ . 5§2g

I b c )  i w ykw aU tiko - 
Ótie«*8 Uó Domu
Kjfety: 7 łys ięcy.
śu^Zyiggfjow orow . poczta 
^le. Wbj. w ińpłąw-

- ______________M88 ;

m ęiezyzn 1;
tję. 4kWizyfc a°':yw ezej pra- 
te ii,. W a tiiA , uf-1- 1 'ifo rm a-

slr>ł- 1 a zych- i5'3“  K6-

M A T tm z y S tR A  pośzuklije  
p ra k ty k i w  aptece. O fe rty : 
,. C zy tém ik “  W irek  pod 
.M a turzystka“ . f i l i

POSKUKUJĘ W ZakPpą-
néñt p&saáy b iu row e) lub  
k ie ro w n ic tw a  w  domu w y- 
pdczyhkow ym . ¿głoszenia: 
C źy te iftik  zabrzb p39 ¡Na
kopane“ . 382g

PRZV-.M t; Pracę domowa 
p rży  k u ltu ra ln e j óf.obló w ie 
ku  średniego. ..C zy te ln ik " 
ŻaBrzó pod . Sam btha“ . s n f

hETtTSŻERKA poszukuje
pracy. O fe rty : ,,fcży te ln ik “  
B ie lsko pod ,,54-22“ . 5990d

M A Ś Ż Y N łS fk A  biegła z 
k ilk u le tn ią  p ra k tyką  b iu ro 
wą. znajom ością języka 
francuskiego i niemieekie-- 
go, zm ien i posadę, m o ż liw ie  
z m iószkańietń. O fe rty : ę z y ;
te lń ik  opó le  póa N, 100..

5«9ld

K  tt ¡0 i i  a

BA W A kY  pér'sklS, k ra jo 
wą. B4pi4WŚi Pż^szczenie, 
Siignai śpfśea»*-. HUśsein

m oi i s

fetiPtę małe Htasryiay ite - 
jarsjcię -  W a| - io^ eż̂ acEliP

» r «  m
K U P U J Ę

ÁLOE 0ÁFENSI3
Wárszawá, Prokuratorska Í

I . E K * 3597

A B A R A fA  dó pom iaru. tWát- 
dńśći ñaWét hiekoSrBlétñe, 
&5-aż Stożki i  g lra m ia fe  d la-

, tą
3sr4i 393i

i t f í r t  amerykańskie, ża- 
strijtkl W4tr6oiane; _ Żgl&-
sżóńla: . ¡g iy te ln ik -  Sá&ífcé 
pPti ,,WątrSBś". 5T9g

ńlfcfc küeb lñ fay  .
przeńóśńy kup ię . O fe rty : 
..C zyte ln ik  • Katow ice pod 
c.Biec";____  584g

Sprzedaże

S i\M 0Ć iłO B T  k ru p p  Í  tóft 
eium ifep le  1200 x  20, B ttś- 
sjńg N a | ciągnik 3,5 ton 
plUs przyczepą 5 ton, róp- 
nlaki jé'dfefi i  drugi stan 
pigfWśżórzędny sprzedamy. 
..Serwa" Griądziądz, Toruń 
Ska 21, tel. 13-75. 5967ił

ś Y B łA L N iE ; jada ln ie , ga- 
b ihb ty , kuchn ię , s tó ły  rpz- 
śtiWane, krzćśła w yście la 
ne., meble S ilirow e  P0!ec4 
skład m eb li, Katow ice,, Sta 
rowie.iska 3. 5883'd

ŁO iżyS.KA ku lkow e , ro lk o 
we. poleca B iu ro  Technicz
no - Handlowe, warszawa, 
Marszałkowska 150. 69663

k l e j  „A G o n  w  na) lepszym
ga tunku db . sk'óf , pasów 
transmisyjftiźbfis . kapców, 
f i lc ó w  i tp . “  po leca: P iZc. 
tw ó rn ia  ChCm.:cś.óa ¡iA fS l11. 
K ra kó w , AU giłś iiiiftśS® , 1L 
te l. 586-22 . 5M89

B B  U T  Y  in tro lig a to rsk ie  
(w szystkie num ery) oraz
ptasktg 0b .sźyęia g á ftsnew
l  ñá źśźyw kł, m iedziów añc 
szpulowane — z włąs. ’ 
Bfo'duke-. dóstói'Czó ,¡Uk
S ia k lW , i  MájS í .

ŚTREBEŁ Wódńy 10 Si., kw . 
sprzedam  K u k u ls k i ,  R a fe  
WÍ60-, i  M ) 4  %  161. 88G53-.

559g

S P f t ih b A M  l | f f l i á p d  „ 6 -
B 6 ł-B łltz “  fcyśt6 rS a) SS 663 
rizie. Sosv.owiSe, té!. 689¿28.

571g
r=at '

s Y P lA L K iB , jkddłR ię. kuch ; 
SIS, dobre j jakości; , ta&id 
sprzedaje: Szafad.owski^Jtpir 
tow ice. 27 Stycznia 34. 5898d

# A ttS « T A ^  - T ę Ą fe i l i  z
p rzybpram i . oraz B IURKO* 
sprzedam: wiadomość B y- 
ib ift. P ilK arskS  i i .  rft; 3.

5

TEMPO tró jko ło w ie c  na cho 
d z ie  sp rzćda m  ta n io  — R o- 
b é l; Sándk-, 3 M a já  17; „

5809 d

t í  M n  Y  ż d ę tk a m i tSo od 
Y e á ty  550 x  18 — k p i.  31.300 
z ł dóstaręza ..M o to -c á r“  Pb

I M  v

Ż IE M K i A B I  w  p ś f t ia e g  w a

5. Z iem iop łody, pasze — sia 
Sb, słania. Te l. 43-lL 45-57.^

OAB,GfeŃEteATORV; nowe

G ofy.

W YTW Ó R N IA  BieUŻny
D am skie j ..K rys ia “ . Lód*. 
P io trkow ska iftfi. ceń y  h u t-  j 
td w ik  ' 59Hd!

By ł  odiewnifezy , f .  'Vęgta 
drzewnego tWardegó z ia r- 
ftd 6—6.5 m m , Sprzeda: T e l-  
fftbteehHika, KatóW icd, Bas 
torego 8, te l. 361-89, 594g

M A S ZY N Y  d ru k il-ś k ie  6 6 - 
stbńki, in tro lig a to rsk ie , no
że g ilo ty n y  urządzenia skib 
powe dębowe, s tb ly  dług ie,
sprzeda: RiSlśki. T a rnow 
skie Gór¥. KfakOWska s.

M M ia a tM M M W M ta w «

f i l  s p r z e i U n i a

U kB in itjw ka
ća t5  H P  ha  to r  600 
h i n i pó  g e n e rh lń jtm  
rem o n c ie , do n a ty c h - 
n iiń  ś te ó  ego t iż y lk i ł .  
W iadom ość: Biuro Tech
niczne Wreeiaw, Wojtkie
wicza 8. 38 l l

e i^ M B o W A  S trl§ iS?'G  
*45 S M ., m óáéi '39. stan 
bardzo debry , z przyeźe 
pa. bezpośrednio., śprzę-

S iŚ lia f t l
6ŻW1.

M aS ż^hy dó p ró d u k e ji
K ñ P " t '  W t i t t Y p

S B rże d a łf ly , . O fe r ty  
u D k ie n d ik  fcáé faoá fti“  
K a to w ic e  ft0 d  N r  
„0704iS. (3604)

D O L N O Ś L Ą S K IE  Z J E D N . P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  W  W A Ł B R Ż Y C H E

m m & m T f m i i  A # j E & © « > i / i / # € z o / w r

ftą  re ft io n t tt iź e j w y it t ie n liń s k ik  o b ie k tó ft
1. w  W a łb rz y c h u  u l.  Kasprow ifeza n r  6 a
2. „  u l. T u n e lo w a  R f IS A
I .  „  u l.  Ś w id n ic k ą  f t f  40
4. „  u l.  N ie p o d le g łośc i n r  107
5 b tal. N ie p o d le g ło ś c i n r  81
6. W titaretafR tal. Staszica M  3 
7 u tai. K o śc iu szk i R f 18 0, b i ć
0. w  &6fe i|e iR ie u l. M M ó d M  tar i
1. %  io l ł ^ ć f e  M t o j t i ,  tak i  M ójta »  1

N a ź d y  i  # f # .  tafeitafet®# łftife śżka łn Ą e h  teęażie p fS R lf t i te t e n  R ia fe a ^ R  p cźe - 
t& f ita  i  m ó ż fi fe3*ć « p :ó n a ta -£  t y lk o  W  t f t ł ó M  jprżOż fiH R ę .

M a s ta d K i R&śżtefyiOWe M S iM  m m &  w  B iurze D z ia łu  Dś.
Z P. W. W WałBi-żychu, ul. Skarżyńskiego tar 1 (Szyb M aria).

m l  W ża lak0V a fty 'ch  BÓ żtS rihóM eh ko p e rta ch , na Każdy o b ie k t osoDno, 
t  R ap iśU ft: ,,n. | d  „R e ftrS a i 3ÓRm (niOsżkalnego w  W a łtłrży fc ftu  N asprdW i
ćżo  6 A “ , ńa ifeży ś k ła a a e  w  h m m z B m e  o iR w h y m  d ś . z -, p . w  ą  w a ł -
teżyćhta, tai, M R to ta m  ń r  4 aa d a »  I I .  10. l £ e  r., godz. io , w  k tó ry m  to  
t e i f i iM e  fttaśtąpi k a m is y ja a  a tw a M fe  a fe f t  w  Bitajrze K ie r .  Dz. H a n d lo w e go
W WałBrżyfeftta, ul, Zam kowa ta!r 4. . ....... i , ' . - - . . ka ._. »  -ta ,%T

0 0  a le rty  w lftie ń  ^ ą R iR R y  kW it w p łatónego w  kasie DĄ Z. P. W. 
w a łb rżye li, tal, Żaittkóta-a f t f  4 ..taartiuńv W Oćyś. 1 itfbe. ód ogaitaej sutaiy

na cene ia k  rów nież dftI§W&żiił£ftia ^ iz^ ta rźU , podania
S S S f t  i ..jakiegaWtatifek aasżkadewania. W w ypadku  R ie& rzy jle ia  Oferty, 
la ż o n ó  „W d ita fR ’4 źeśtaate m m m * .  P iz e d s ię b ia m w  paftstta łewe są ż w r i-
taiótae o d  S k ła d a n ia  ^ w a d iu m " .

i A S L A B S  m : i « W *  M A Ś J Ą N J  T l i k B t N  
W  I Ł B Ł Ą G l i i  Ü L t e A  ś fO G Z N tO W A  N f t  0

a g i a s s a j ą

p r ^ e t a T g  f t i e o g r a m e t o n p

Ra tahstawę d la  ź a h ia d ó *  og lasza jąeyćh  pfżta- 
ta rg  40 s íin ik ó v r as ffte fe fB R ieżhyek te a jła ż a w p a  
í  W irW k ió íh  ż m f ty łR  httaWtaĄ óhałłlta fzótaej, h0

śżt'żpąóii)\vfc dane iUbżfta oW żymać W Bitarże 
I ly re k e i!  O d b u ta n w  Zstade.dóta- w . E lb lą g u , . u l.
ś tó ć ż ftia w a  % tetańyaak 12, W  d ra m ę  na leży ^
dać te r f f i i f t  ddstaw y. © ta r ty  w  ż tó tóew aa.ye& ; Ko
p e rta ch  z nap isem : ,,0 fe n &  Rta dostaw ę ś i lń i -  
kśW “  iia ież ta  sk ładać W li ta rz e  f jy r e k b j i  ©dfeu- 
dawta w  te r fft lń i§  da a w a  ia  pazdzifertaiSa 40 r, 
aadz, 10, O iw a rc ie  ó feć t Hr.siąt)! W ty f f l  SaStyfii 
Ih łta  ó gedz, 11 w  I M ą l t a  W Bitabże rad(:V p ra w 
nego Z a k ła d ó w , u ł. Ś toezn iew a  1, Łu idyhek 22.

W a d iu m  w  w ysokośc i 2 %  e te fóW &fte j śtaftay 
fta łćży  taźpłaeic 'dó K a s y  S k a rb o w e j, lu b  u p ra w -  
taióftegó B a n k u  Ita tóW ką, W żględrtiP W ałófattai.

K w i t  a a  w p la e e a e  w a d iu m  n a le ż y  z a łą c z y ć  do 
o fe r ty ,  S te r t y  kez w a d iu ia  a ie  b ę d ą  r o ż p a t f y -  
w a a e . s t e r t y  r ś w a łe ż  a a ie ż y  d o łą c z y ć  s a p s -
wiódnio posWiadfcżóńe odpisy świadectwa prżfe- 
iayśtewegó i wyeiągu z rejestru handlowego, 

iakłady Sudewy Maszyn i turbin zastrzeiają
sShle p ra w d  deW ólaegó W yboru  o fe ren ta , po
d z ia łu  d ss ta w y , w z ilę d a ie  je j  s trft& ie e e a ia  iu b  
rezszerzeftla , ©raz u a ie w a żm e ftia  p s e t& rg u  m z  
g sd a a la  przyszyta,

przetarg ©iłasza się jedaBcześnie w ..Moniin- 
rze polskim'-. <3609>

KŁUS LITERACKI „ODRODZENIA*
fto tychćza s  u k a z a ły  się:

B v g a t § t. = -  P O Ż E G N A N IA
RżeZacz W . —  K R A W Ę D Ź

f ; S  1, “  S nA ŹASAWa
K L U B  D O B R E J  K S I Ą Ż K I

D otychczas t iM Z a ly  Się:
Andrzejewski S, =  JO |ł% fe  I  ttiAM ENT 
Pruszyask: K. — KA r a Se L a  Ż Mfesź- 

p t t E f l t l
N ie k ra s o w  w .  -  W  o fe O P A L h  S f  A L iN --

P r le s t ie f  dD l  -  S ŁO N C E  SWlfeC t  W  B O - 
K O tĘ

K S I Ą Ż K I  T® O f f t l Y M l J j Ą
N A  M IE J S C U  W  K S IĘ G A R N I 

SP Ó D Ż. W Y D . » 5 § W .

„ C Z Y T E L N I K “

K a t o w i c ^  U L  I  M a j a  I R
N U t tH lŹ G Ł A S / .A . IA O ^ S IK  C Z Ł O N K O W IE

o p ia ta ja c  za lćg ią  p iz e d p ia ie  za ośifem m ie 
sięcy W kw o c ie  po z ł 1.200 Za ka żd y  z poW yz- 
śzjwh K lubów , © faz ZUB©wiązując g ig  do k o n -  

t^nuS W an ia  abonam en tu  do końca ro k u . 
U W A O A : K s ią ż k i te  śą przeznaczone ty lko ,, 

dM  ćz łdnkóW  kłtabótai. (w ł. 97)

t e s r «ss “ i B '  mm
m i .  lei. tó8--Z3. 5831

■ ■ ¡ ■ ■ Ś B e r n w y  s .
W., óvfita'.ó ńówy. do

§|í:|eaéftw. iuwiee, lei«.

PSA fastenefe ąsuawłóse-

aaSaele!; f i l p y a ,  SeąeAU
ską 1» fft, 4. ira w s f,  sWbS

M ie s z k a n ia

s w a  pekejawe mleszkenie
i  kuchnią , komfoHćtam W

i-oS v.P hti.tlt w aUwłgąęh 
l  pbfeal z sng ftfuą  j  w yąn- 
a e to  ,za żWfeiełfi kbśżtaw
ré m ón fii. W iadórfiośęi: Żś-
Bfze. Bi-aaźińikiegs I i .  k §?
tewśks, 3S0ŚU

P o k o j e

p o k ó j  im ąśblowąny star. i :........  ,

có“ 587*

eS S ż tik trJL  pó .ja n ić -

jiife SUWifeé '06d Sekfej.ajr- 
ka “ . 575g

t N auka  i  S ztuka

kbftiS P Ó N D E K C Y jN E
ku rśy  jężykota' obcych. In - 
forrńae ję : Warszawa, i r a c 
ka  18—26. ‘ 59073

UZ guby 1 kradzieże

ź& ttfii& M S  zeiw iędszinlę
wydane przfeż BÍCÜ K ra 
ków , ną nazwisko S to l j r t  
ski Każimi%rż. 557*

IB W ftS lŚ N tA  na tfasi& 
Guido -  Żabrzfe Źgu6i6hó 
broszkę. Uczciwego żhaiaz- 
e& prdSl się ó żwrot ża w y
sokim wynaifóazeriierh; 
gdf i  ji is t to pam iątka ro- 
dzihna, 2 | ł ; :  ZaBfźś Wo.l- 
nóśei 328/6. K a tarżynś g le ft- 
K6 . 360id

ZG UBIO N O  w  niedzie lę, 3. 
ferii, ha śz&sie Żaferżi — R u
da Si. rysu n k i a róh itck to - 
ńifc2hfe, zw in ię te  w  ru lb ri. 
żńalaZóa prószony zaraź ó 
bddanię 21 WyBagfSdZfe- 
ńlefft; te l. 38-08, Eabrże, J» i

*S trS lo N O
cżaSoWa Ñ í 
•tą przez 
SpfełSeżńą ta 
nażwisko r  
iamięszfeary 
ta, źałęska

_łeg itym . ty fh -
r-33i 38ś. wgaa-
UbezpieeZąłnię 

i Katow iSach na
•iSafSk Ahdfzfej > 

k a to w ice -L iife  
47. 5417g

ż & u B łó N b  k a r tę  rę ięatra -
Cjijná R. K . U:, dbwea ósa- 
fe iity  ,na aażWiśsą, M M en-
fżaic Ju lian , W rócłaW -Leś-
Riea. Sasi

ż & u BJUN o  ka rtę  ra jg itra --
g y jn ą  a ,  K . U: M brcfię  Hfen- 
r y l ,  GhbrZSW-Satory, k ą -  
ńfey 61 ____________ 388*

g ó b a ió S ó  sfeywatęistwfe
na nazwisko Furm an s ę r -
hara, séSniéa, saśżyea «•.

_____  _  3 8 l|

ZG UBIO N O  dsku riib n ty  w o j
Sitawg i  ty ffieza iaw -i za-
świadczeni,e obywatelstw a

UftifeW ażnienia

lih iłE W A Ż N lA lU  zgubione 
źaświaflćzęnię rei, wydane 
przez w k U  Zyw m c — B y - 
sko Jań, zafełocle fefew. Zy- 
Wiee. 6507d

tłk lfe W A Ż k lA M  S kradz ioną  
m e trykę  ł  afewód osobisty 
ńa nazWiSkó . W itw icka  Ste- 
k f t ia ,  katóWifee. , «90*

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
¿rzeguątkę ira ń ie zn ą  oraz 
WsZfelkię afekufhfenty i  k a r
ty  «•ta-nościnwe. M o lin  E m i
lią  BZaSki G iaiZ^ri. 5989d

r P iisz tik iw a lU a

h tłA D z iÓ h ó ' wszystkie

--Walewskiego

S k ftÁ D Z IO N i>  , św iadectwo 
UkofiSzenik TSćhnłSUm., ża-

h f ó  *  B 9w rąęa j|8p^z . fts--
ś ji m ógłby udzie lić  ja k ićn - 
kgl.w iek in fb tm a e ji o K rze-
ffllRBHHl kSZtjfltS«« i i  
LWfeWi UF. l i .  l i .  I P  f.: 
fia StlfelSiąWS 1 kStSUBy 
ęęnaw iiiiw ife i - » rłesuR - 
skiefi, .WiąaamdSó pfeszę 
kięr@W66: Rvżęffl!»«k!>. ,,Ó '.- 
m  prgwgRtarittffi s,h,P:W , 
Długopole Górne pow. B y 
strzyca -  K łodzka. 5604d

/  o  S  u  p  i  i n  5 /
n o w y , lu b  m a ło  u ż y 
w a n y  w  d o b ry m  sta 
n ie
H D W P f t E S O R

aa ćiś ftieh ł©  e a tm .,
w yd a jn o ść  m in im u m  
14 m 3/m in._ ssanego 
p o w ie trza . Zg łoszen ia  
z p o dan iem  eeny k ie 
ro w a ć : P iz e m y ś ł A r 
s e n o w y  Z ło ty  S to k  
n .  S l. (3810);

R ó ż n e

SZVBV krédíttsfewe W ykb-

M % ł ł ,
K atow ice  W arszawska 53,

........ • /ñág fíé fe tk  S itai-
^  IS táñM :, B ia  sto- 
ls» í z f illk l.  SÍ90d

Ż A  B feU & t Htej żony E ran- 
Ć lś ik i W ię g ia fitę  ż domu 
Wfeńazlk nlg ódpótafiadam. 
Jan W ieczorek, S iem iąnp- 
w ice, M icha łkow ska 45. 597*

373i

SKR AD ZIO NO  dowód óśb- 
fei.śty, obyw atelstw o polskie. 
Odcinek zatnéltíow a ijia , rtá 
riśźtaHsko k u rp ié tz  Relfehá.

ŻGU.BIONÓ kąrtą_ fę ję ś t f : 

W ó jtus iak
'|0W: Ż yw ie c. 5988d

Ź G tjB lO N O  k s r i l  re ię itra -  
cy jńą  R K U . B ie lsko, N ie th - 
tztak Franciszek, B ie lsko, 
P io trą -S ka rg i t .  59iid

S ftftA D Z lO N B  ka rtę  rę je - 
s trą c jjn ą  R R u  wydaną Tar 
nBW, ka rtę  ew akuacyjną , 
ódgififek zęjfte idówąńia na

SKR AD ZIO NO  cźarrią tefeż- 
ke ż w szys tk itń i doirum en- 
tam i: książkę le g itym a cy j
ną R o lite cb h ik i Tńyówskiej 

1549/1933/34, św iadectwo 
y*ałości5{  inną, ną rtśżw.

Jnski M ftrce):. K łódzkb, 
. tlie ritó w  9: Znalazca d& k ii- 
fńćn tow  lub  obyw ate l, k tó 
ry  je  zabrał z tęgżką, o trz y 
ma ńagrodfe 2.608 ż rą k  po
szkodowanego. 5997d

z Gu b i On ó  lóg ity tnać ję  
ZW iężku Zawodowego Spół
dz ie ln i P rze tw orów  ow oco
w ych K łodzko, G runw a ldz
ką i ha ftazw. S tle iflłib ftt 
t e jH n .  K łbdźkd.

C e n n i k  t t g ł o s i e ń t
8 & l,0 0 g ih iA  a  - ¡» m m  íaRot żwygzajny): tśzerok.

z ł 55 ża i  mm
„  70 „  ł  mm
:t 85 I m m

l  8ZB 64.5 iftflrt).,
Só o|01fie j Holc) t6 ffiffi s •

X  ód , 71—128 riUta t i 
i fef 122—280 ffifi) » i  . . „ „

30 261=8® tfiffl . : „  110 „  1 mm
B8Wyżęj 986 ShfS . : ¡t 146 .. 1 feta»

M fehftO LO G l ża tó k ittp »  l a i l t ł  zW yeżżinyii
88 b g d lfliii ll& ija  70 riitn . zł 5.0 ża 1 mm 

d3 71—120 mm : s . 8? i. 1 mm
ó'd t l i —109 toffi ; : a 100 .. i  mm
bci 261=8® nim  i ISO „  1 mm 

póWyżgj 966 mm . , .. 186 .. i  mm
OGŁOSZENIA TEKSTOW E: (Bżerok. 1 s ip . 66 mm)

dó dgólriSj llo lfe l ,7? mffi 
ó9 71—¡50 mm 
SB 121=1® miń 
od 261-300 nim 

powyżól S00 mtń
K E h S O L d O l

Í 66 zá 1 mm 
125 ,¡ 1 mm 
150 .. 1 mm 

:: 240 1 mm
:. 288 .. 1 mm

W t l s t ó l  ggfkg agffisz: tg test: tak Wyże).
© § L 0 śś9 E k iA  B R O B Ń h i

Wsżyśtkię 8 |ifiiż fen ia  dffebftę la  t ślóWo ż! 80 ,- 
dia pó sz tiku jlc ye b  i r id p  *» .1 stówo zł 15,— 
Piefwśże śleWb tlę ly  sio żaśadnłczo podwójnie. 
T łustym  druk iem  każde słowo liczy się nodw ój-
tiię Ogłoszenie df-ofene: fia iffiń ie) 16 stów riaj-
Wyifej 48 SłÓW;

eżófię. w nłedzięlBD o p ł a t y :  za ogłoszenia zaritat
I święta pobiera się dbd lt-.. .. 
Zii m i m t M i t  rńięiśea: WŚrói 
Sięa dc 50 mm ha l sżfe i .  50 

dwiszpałtdwe x  Iflfl»?

W Wysokości 80%. 
afóBńtaph ógło- 
> pótaia 50 ffim

bilanse T  kóm binow ańe * ! '  ¡MO¿
W tekście , tabelaryczna.

Za nieterminowe ukazanie We 
Odpowiada my
Zs w stlżytriane 'óglóśżfenia. 
go tów ki nie zwraca.

ogiosze« nie
B iilro  Ogłoszeń

Wszelkie wfcláty /.a ogiosżępia prosimy przekazywać 
ha kóntii: ID — B36 í ;  K: O. Rątowlte, (zazháczaó na
Idei fiku  d le |6  Wpfśtą dottafei/y) Ad fes p i tira  Oglfeszeń:
Katowice, ul L |b  Majá 12. teiełbfi 909,78 (wewn. 03)
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Prasi szwajcarska 
o gospodarce polskiej
W arszaw a (P A G ). S zw a jca rsk ie  

„N eue  . Z u e r ic h e r N a c h ric h te n “  
piszą:

Rozszerzenie g ra n ic  P o ls k i po 
w o jn ie  s p ra w iło , że P o lska  w spó ł 
czesna w y k a z u je  in te n s y w n ą  go
spodarkę  n ie  ty lk o  ro ln ą , ale i  
p rzem ys łow ą . T a k  w ię c  P o lska  
obecnie w y d o b y w a  czw a rtą  część 
c a łk o w ite j p ro d u k c ji w ę g lo w e j w  
E urop ie , posiada o lb rz y m ie  h u ty  
ś ląsk ie  oraz n a jw ię ksze  w  E u ro 
p ie  h u ty  cynkow e.

25 tys. tablic biologicznych
Noujoczesne lu y tiu ó rn ie  pom ocy naukow ych  w  B y tom iu

I f R . . .  ~    «■. <m * ■ • m  • . . . . .  . . . .  . __

P o lska  —  celem  p rze ję c ia  no
w y c h  ź róde ł p rze m ys ło w ych  o raz 
o d b u d o w y  k r a ju  zniszczonego 
s k u tk ie m  dz ia ła ń  w o je n n y c h  —  
s tw o rz y ła  P la n  In w e s ty c y jn y , k tó  
r y  na b ieżący ty lk o  ro k  p rzezna
cza 72,7 m ild . z ł na in w e s ty c je  w  
p ie rw s z y m  rzędzie  d la  p rze m ys łu  
w ęglow ego, hu tn iczego , energe
tycznego, m eta low ego  i  in.

Bytom , w  październiku. 
W bytom skim  oddziale Spółdziel

n i „O gnisko“ , wyfcnującym  pomo
ce naukowe dla wszelk ich szkół i 
in s ty tu c ji wychowawczych w  Pol
sce, nastał sezon wytężonej pracy. 
Dość m artw y  okres w akacyjny 
w ykorzystany został na robo ty re 
montowe, na unowocześnienie 
przedsiębiorstwa i p rzygotow anie 
go do fa b ryka c ji nowych a r ty k u 
łów . Od k ie row n ika  oddziału pro f. 
J. Sałabana i jego w spółpracow ni
ka pro f. M. Będzińskiego dow ia
du jem y się,' że w  te j c h w ili obro ty 
bytom skie j p laców ki sięgają już 
kw o t z najlepszych m iesięcy zim o
wych. N ap ływ  coraz nowych zamó
w ień  wskazuje no dalsze natężenie 
p rodu kc ji.

Kosztem pól m iliona  zł. kończy 
oddział „O gn iska“  w  B ytom iu  ge-

(¡Seportaż własny „Dziennika Zaclisdniego“}
nera lny rem ont swych obiektów . 
W dziale handlow ym  p rzy ul. K ra 
kow skie j 8 przebudowany i rozsze
rzony został magazyn, w  warszta
tach m echanicznych p rzy u l. Smo
lenia 29 powstaje nowa n ik la m i«  z 
kom p le kse m  nowoczesnych urzą- | 
dzeń, istn ie jąca lak ie rn ia  poddana . 
została rac jona lne j reorganizacji, 
unowocześniona zostaje pracownia j 
p rzyrządów e lektrycznych i pom ia
rowych W ha li maszyn u s ta w io n o ' 
dw ie nowe toka rk i, stworzono no
wą halę montażową i cały obiekt \ 
fabryczny zaopatrzono w  urządze
nia hig ieniczno-sanitarne. W szyst- ! 
k ie  inw estyc je  te m ają na celu u - i

W tow arzystw ie  naszych in fo r
m atorów  zw iedzamy poszczególne 
pracownie i w arsztaty. Jako no
wość oglądamy w  ¡pracowni p rzy 
rodniczej zestawy odm ian węgla i  
p roduktów  d es ty lac ji ropy na fto 
wej. Są to dzieła p ro f. B ętkow 
skiego, k tó re  jako pomoce nauko
we rozejdą się po całej Polsce. 
W arsztaty mechaniczne w ykonu ją  
poza seriam i dotychczasowych w y 
robów następujące nowe modele: 
s to lik  optyczny do 17 doświadczeń 
z o p tyk i geonietrycznej i fa low e j, 
transfo rm a to r rozb ie ra lny, m ający 
zastosowanie jako  au to transform a
tor, z dodatkam i do wykazania

spraw nienie przedsiębiorstWa i j punktowego spawania e lektryezne- 
7. w  i ciesz en i e m ożliwości p ro d u kc ji. ! go, do zademonstrowania zasady

K o n k u r s  s p or t owy  
„Dziennika Zachodniego“

Kto zgadnie wynik 
meczu POLSKA-RUMUNIA

Przygotowania do marszów jesiennych
w  W W a t ł b t r x . Ę g € : h u

W A ŁB R ZY C H  (Str). P rzyg o to - ‘ na zdobycie znaczka pamiątkowego,

S tosow n ie  do ogłoszonego wczo 
Taj p rzez nas k o n k u rs u  sp o rto w e 
go pn. „ J a k i będzie w y n ik  spot
k a n ia  P o lska  —  R u m u n ia “  za
m ieszczam y d z is ia j da lszy ku p o n  
k o n k u rs o w y . D la  p rzyp o m n ie n ia  
p oda jem y, że w  k o n k u rs ie  może 
w z ią ć  u d z ia ł każdy  c z y te ln ik  n a 
szego p ism a, je ż e li w y c ię ty  i w y 
p e łn io n y  k u p o n  prześle  pod ad re 
sem „D z ie n n ik a  Z achodn iego“  
K a to w ic e . M ły ń s k a  9 w  te rm in ie  
do soboty  dn ia  9 bm.

T Y C H , K T Ó R Z Y  Z W Y C IĘ Ż Ą  
W  N A S Z Y M  K O N K U R S IE , C Z E 
K A  W IE L E  W A R T O Ś C IO W Y C H  
N A G R Ó D .

Kupon konkursowy
„D Z IE N N IK  Z A C H O D N I“  

w yd a n ie  poranne

1. Jaki będzie końcowy w y n ik  
meczu p iłka rsk iego  Polska — 
Rumunia?

wamia do jesiennej akc ji marszów 
w  mieście i  pow iecie w a łb rzyskim  
są już  w  pe łnym  toku. W ybrany Ko 
m ite t A k c ji M arszów w  składzie: 
kpt. K rupsk i, ob. G rudzień, ob. Ba
czyński, ob. K o tla rsk i, pro f. Wei 
ne rt i  ob. Dam ski rozpoczął już  not 
m alną pracę.

Marsz rozpocznie się w  niedzielę 
17 październ ika o godz. 11 sprzed 
stadionu m iejskiego, a trasa jego 
wynosić będzie dla m łodzieży żeń
sk ie j w  w ieku  od 16 do 18 la t 3 km, 
p rzy  czym m aksym alny czas marszu 
trw ać może n ie  dłużej ja k  28 m in. 
D la kob ie t od 18 do 30 roku  życia 
trasa wynosi 5 km  z m aksym alnym  
czasem 46 m in. D la kob ie t powyżej 
30 la t ustalono trasy 3 km z czasem 
30 m in. M łodzież męska i mężczyźni 
przebyć muszą następujące długości 
tras: od 14 do ¡6 la t — 5 km  czas 40 
m in. 10 km  od 16 do 21 la t — czas 
1 godz. 25 m in . 10 km  mężczyźni od 

i 21 do 30 la t — czas 1 godz. 20 m in.
' 5 km  wszyscy pow yżej la t 30 — czas 
' 40 m in.
| W wypadku przekroczenia przez 
I jednego biorącego udz ia ł w  marszu 

maksymalnego czasu,traci on szanse

2. Jaki będzie w yn ik  do przerwy?

3. K to  uzyska pierwszą bramkę?

Smoczyk przegrywa
P o z n a ń. W  O s tro w ie  W lkp . 

o d b y ł się to w a rz y s k i tró jm e cz  
m o to c y k lo w y  na żuż lu  z u d z ia łe m  
L K M  (Leszno), M K  (R aw icz) i M K  
(O strów ).

Z aw o d y , ze w zg lędu  na s ta rt 
re p re ze n ta n tó w  z m eczu P o lska  —  
C zechosłow acja , w z b u d z iły  duże 
za in te resow an ie , grom adząc p o . 

Nazw isko i im ię  ................................| nad 5.000 w idzów '. W  czasie roze
g ra n ych  b iegów  doszło do w ie l
k ie j sensacji, gdyż na jlepszy  
żuż low iec  P o ls k i S m oczyk (L K M ) 
pon iós ł d w ie  p o ra ż k i z S ie k a ł- 
sfcim  (K M  —  R aw icz), oraz z M a 
c ie je w s k im  (K M  —  O s trów ).

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji z w y c ię ż y li:  
K M  (O strów ') i  K M  (R aw icz)

k tó ry  wręczony zostanie uczestni
kom w  najb liższej a kc ji sportowej, 
zorganizowanej na wiosnę roku  
przyszłego. Skład d rużyn  m ęskich 
obejmować m usi 10 osób, żeńskich 5, 
a o zw ycięstw ie  decyduje przybycie  
p ierw szych óśmiu z drużyn męskich, 
oraz pierwszch 4 z drużyn kob ie
cych. T ren ing i odbyw ają  się w  każ
dą niedzielę o godz. 10 na Stadionie 
M ie jsk im .

W szelkich in fo rm a c ji udziela se
k re ta r ia t K o m ite tu  W ychowawcze
go Marszów, k tó ry  m ieści się w 
M .I.K .F . p rzy ul. K onopn ick ie j 19 Ip.

FINO W IE
mogą nie przyjechać
KI®poty i, samolotem
W a rs z a w a . —  P o ls k i Z w . P i ł 

k i  N o ż n e j o t r z y m a ł od  P iń s k ie 

go Z w . P i ł k i  N o ż n e j depeszę, 

w  k tó r e j  gośc ie  p o d a ją , że je 

ż e li do  k o ń c a  b ie żą ce go  ty g o d 

n ia  n ie  d o s ta n ą  z e z w o le n ia  na  

p r z y lo t  s a m o lo te m , n ie  b ę d ą  

m o g li  ro z e g ra ć  s p o tk a n ia  

P o ls k ą  w  ro k u  b ie ż ą c y m .

Adres

M is trz  P o lsk i — 
Grzywocz, sto
czył jedną -Z 

pięknie jszych  
w a lk  na n ie 
dz ie lnym  meczu 
Śląsk — Gdańsk. 
Pokazał raz jesz 
'cze, że długo nie  
znajdziem y w 
Polsce takiego 
technika, ja k im  
wciąż jeszcze 
jest sym patycz
ny g ó rn ik  z Za
brza. Na zd ję 
ciu w idz im y go 
po stoczeniu zw y  
d esk i e j w a lk i z 

Kleinem .

Fot. Cz. Datka

pieca do top ienia  m eta li i  wreszcie 
do wykazania zjaw iska rezonansu 
e lektrycznego dla n isk ich  częstotli
wości drgań. Z szeregu innych no
wych produktów ' w a rto  w ym ien ić  
rozb iera lną słuchawkę te le fon icz
ną, zestaw do badania us tro ju  pola 
magnetycznego prądu, m odel ele
ktroskopu i la b o ra to ry jn y  p rzyrząd 
łaźn i wodnej. A by dostosować w y 
tw ó rn ie  do w zrasta jących w ym o
gów- szkolnictwa, fachowcy pracu ją  
n ieustannie nad udoskonaleniem 
pomocy naukowych.

— M oglibyśm y jeszcze bardziej 
usprawnić naszą p rodukcję  — o- 
św iadczają rozm ówcy — gdyby 
Warszawa w yp łas ila  przyznane nam 
kredyty . Na ro k  bieżący m ie liśm y 
dostać 3,9 m ilio n ó w  zł, dotychczas 
jednak jeszcze n ic  nie nadeszło na 
poczet te j sumy.

— Czy można dowiedzieć się coś 
niecoś o dostawach, wykonanych 
przez tu te jszy oddział „O gniska"?

Prof. Safeban w ym ien ia  jako  
pierwszego z poważniejszych k lie n 
tów  Akadem ię Ldkarską w  B y to 
m iu. Katedra f iz y k i te j A kadem ii 
została zaopatrzona w  pomoce i 
przyrządy o łącznej wartości po
nad pół m iliona  zł. Inspekto ra t 
Szkolny m. B ytom ia  zam ów ił dla 
m iejscowych szkół podstawowych 
za ¡przeszło m ilio n  zł. pomocy nau
kowych. Szkole RTPD w  B ytom iu  
dostarczono nowoczesne wyposaże
nie dla gabinetu fiz y k i kosztem 
ponad pół m iliona  zł. Tak ie j samej 
kw o ty  sięga zamówienie Z jedno
czenia Energetycznego w  Będzin ie 
dla szkoły zawodowej. C entra lny 
Zarząd Nieruchomości Z iem skich 
w  Poznaniu za ku p ił 600 deszczo- 
m ie rzy  i 650 te rm om etrów  kopco
wych za 4.5 m ilio n ó w  zł. Dostawa 
ta jes t już  wykonana. Na ukoń
czeniu zna jdu ją  się pe rtrak tac je  z 
Państw ow ym i Zakładam i Pomocy 
Szkolnych, k tó re  re fle k tu ją  na 5.000 
par w ide łek rezonacyjnych i taką 
samą ilość w ide łek do zapisywania 
drgań. W ;deł.k; są opatentowanym  
produktem  w łasnym  w arsztatów  
bytomskich.

Najw iększe jednak zamówienie 
nadeszło z M in is terstw a R oln ictw a, 
k tó re  dla swych szkól potrzebuje

około 25 tysięcy tab lic  — 
nych. Tablice te, jako  nowość, 
staną całkow icie wykonane ^  ^  
tom iu. Kosztorys nakładu wy 
k ilkanaście m ilionów  zł. 
wania do term inowego w y to 11 
tego poważnego zamówienia 20
już podjęte, pracownie i wers®'¡tat?

czeka ją  ty lk o  na ostateczne »fi«®'

,by przystąpi

jlu lO tO i'.
po

•;yJI41 1 C/Ł '
r ó ż n ie j»

liż e  w arno u m o w y  
do p ro d u k c ji.

— W nowym  roku  szkolny®  
świadczą ją  nasi i n i  
odęzuwamy o w ie le  
nap ływ  Zamówień, 
b iegłych. O fe rt na dostawy 
najróżnie jsze szkoły z całego 1 ,t
ju . Jest to  jeszcze je d e n  dow ód
szko ln ic tw o polskie wkroczyło 
szeroką drogę rozw oju, (ji)

niż w  fotach J  
żąda)4

...Tom  z zapałem 
zjada kaszy 

misy c a łe -  
„Kłopotów

ortograf io
w  num erze  40 „P rz y ja c ie l»  ’
ty g o d n ik a  d la  s ta rszych  dzi®01' 
Cena egz lem p la rza  15 zł, Pre 
n u m e ra ta  m iesięczna 40 rf- 
K o n to  P K O  1.4695. (W} 9 " i

R I D i
ŚRODA ii P A Ź D Z IE R N IK ^  , ><)

5.10 Sygnał czasu i pobudfcs- cy. 
’t. norannv dla świataK once rt po ranny dla św iata £ * ieir 

8.00 G im nastyka poranna. 8.10 ^  6,50 
nile. 6 25 M uzyka poranna 
P rogram  dnia. 7.0o W iadomości SfljiZ 
n ika porannego. 7.20 M uzyka P° ^ i r
3.00 P oradn ik  w ie jsk i. 8.10 V. f -  gpii0t

Pomoc ZlłS-u w cyfrach
W arszaw a. W ed ług  s ta ty s ty k i, 

o p ra co w a n e j przez ZU S, na 100 
ubezp ieczonych  i renc is tów ' w  I I  
k w a r ta le  rb . p rz y p a d ło  ś redn io  w  
c iągu  jednego m iesiąca  67,1 p o rad  
le k a rs k ic h , 9,8 p rz y ję ć  przez lę ka  
rz y  d e n tys tó w  oraz 18,3 zab iegów  
pe rsone lu  pom ocn iczo -leka rsk iego .

N a 100 ubezpieczonych  w  I I  
k w a r ta le  rb . w yd a n o  68 szt. le k ó w  
i ś ro d kó w  o p a tru n k o w y c h , d oko 
nano 3 zabiegów' w  Z ak ła d a ch  
R entgena i  5,5 w' za k ła d a ch  lecze 
n ia  fiz y k a ln e g o . P ó łto ra  p ro ce n t 
ubezp ieczonych  zosta ło  s k ie ro w a 
n y c h  do s z p ita li lu b  san a to rió w . 
N a  100 ubezp ieczonych  w y p a d a ło  
p rze c ię tn ie  39,2 d n i z a s iłkó w  cho
robow ych , do m o w ych  i s z p ita l
nych.

zyk i porannej z W 'rocławia. 8,a/> .¿[Ut
kan ie nad m orzem “  — opowta“  —0 
9.15 In fo rm a c je  ogólnopolski? ’ f3' 
S krzynka PCK. 9.30 .Wszechnica. na 
d iow a “ . ».45 Zapowiedź program 'm ow a“ . ».45 Zapowiedz p ró g ,“ " ’ pa 
dzień bieżący. 11.49 Słuchowisko 
..Nasz p lac“ , 11.57 Sygnał czasu 1W ilninwf ->nał. 12.04 W iadomości połuńń 7jęti 
12.10 .K ro n ik a  k u ltu ra ln a  ^ W5;K0 
Radzieckiego“ . 12.30 K once rt . ¿y' 
13.30 K o m u n ika ty . 13.40 Koncert
czeń. 14.00 Gra św ie tlicow y fl-*
m ando linow y. 14.30 ..Odpowiem Syo' 
l is t “  — audycja  dla dzieci. cieuuyuja uia u/łicgi.  ̂ r rïlâCJ 
gadanka praw nicza. 15.00 Infor** 
P o lsk i po łudn iow e j. 15.15 A rty k u  7. 
tu a ln y  z K a tow ic . 15.25 M u z y ^ y t 
p ły t. 15.30 ..Jak N eym o tu łła  u3a p<r 
Isatm ena‘,‘ — baśń. 15.50 M uzyk 0p0'
pu la rna ż p ły t. 16.00 D z ienn ik  Pzn9‘ 
łu dn iow y . 16.30 S krzynka techń ^
16.45 ..G ram y w szachy“ . 17.0« „ad'* 
ce rt M a łe j O rk ie s try  Polskiego *
17.45 Pogadanka naukow a. r ^
węda leka rska ” . 18,00 ..M uzyk ^  7,
m ańska“ . 18.35 vE m ancypan tk i”  
odcinek powieści. 19.00 A udyc i ^.0" 
w ojska. 19.30 K w adrans pioseh 
D z ienn ik  w ieczorny. 2*1.00 A u jyt- 
chopinowska. 21.30 M uzyka (f  22-° 
21.55 „C ie ka w o s tk i l ite ra c k ie . ’ 
M uzyka taneczna z p ły t. 22.43 ^ , ^  
w iedź program u na dzień na*--

Ostatnie w iadom ości dz ie n n iko w y  ty)'
wego. 23.10 M uzyka taneczna 
23.20 P rogram  na dzień ua-
23.30 H ym n i koniec audycji*

G. H. B O N  D Y  ośw iadcza, że Rada N adzorcza  in te n s y w n ie  w  ty m  
k ie ru n k u  p ra cu je . U d a ło  się dotychczas s tw ie rd z ić , że is tn ie ją  p o 
ważne tego ro d z a ju  m o ż liw o śc i. Zaznacza,, że ilość  na leżących  do 
S p ó łk i sa lam ander w y n o s i obecnie o ko ło  sześciu m ilio n ó w . P rz y j
m u ją c , że pa ra  sa lam ande r w y d a je  roczn ie  na św ia t oko ło  50 m ło 
dych , w  ro k u  p rzy s z ły m  S pó łka  będzie m og ła  dysponow ać oko ło  
t rz y s tu  m ilio n a m i sa lam ande r. W  c iągu  la t  dz ies ięc iu  ilo ść  sa la 
m an d e r dosięgnie  c y f r  as tro n o m iczn ych . G. H. B o n d y  s ta w ia  p y 
tan ie , co S p ó łka  m a za m ia r począć z ty m i o lb rz y m im i ilo ś c ia m i 
sa lam ande r, k tó re  ju ż  obecnie  trzeba  w  p rze p e łn io n y c h  fa rm a c h  
h o d ow la nych  dożyw ia ć  ko p rą , z ie m n ia k a m i, k u k u ry d z ą  itp . na 
sku te k  b ra k u  n a tu ra ln y c h  p o k a rm ó w  w  m orzu .

C. V O N  F R IS C H  z a p y tu je , czy m ięso s a la m a n d e r. je s t jada lne .
J. G IL B E R T : N ies te ty . Także  skóra ic h  n ie  pos iada  żadnego  

w  p rzem yś le  zastosow ania .
M . B O N E N F A N T  k ie ru je  za p y tan ie  do R ody N adzorcze j, co 

w obec tego ma za m ia r p rzeds ięw ziąć.
G. H . B O N D Y  (w s ta je ). S za n o w n i p a n ow ie ! Z w o ła liś m y  d z is ie j

sze N ad zw ycza jn e  W a lne  Z e b ra n ie  w  ty m  ce lu , b y  w a m  w y ja ś n ić  
o tw a rc ie , że w id o k i naszej S p ó łk i są bardzo  na  p rzyszłość n iew esołe . 
Pozwalam, sobie p rzyp o m n ie ć  panom , że w  la ta ch  u b ie g ły c h  S pó łka  
nasza z duma, w y k a z y w a ła  i  w yp łaca ła . 20 do 23% d y w id e n d y . p r>n  
su m ie n n ym  o d p is y w a n iu  re z e rw  i  in n y c h  kosztów . T eraz zn a le ź liśm y  
się w  okres ie  p rze ło m o w ym . Sposób p ro w a d ze n ia  in te re só w , ja k i  
sam się n am  n a rz u c ił w  la ta ch  u b ie g ły c h , p ra k ty c z n ie  dobiega  
końca. N ie  pozosta je  n am  n ic  innego, ja k  szukać n o w y c h  d róg  
(O k rz y k i:  O czyw iśc ie !)

Z a ry z y k u ję  tw ie rd ze n ie , że to n ie ja k o  pa lec losu, iż w  ty m  w ła 
śnie m om encie  odszedł nasz d z ie ln y  k a p ita n  i  p rz y ja c ie l —  J. van 
T?ch. Z jego w ła śn ie  osobą ściśle  zw ią za n y  b y ł ów  ro m a n tyczn y , 
p ię k n y  ale po w ie d zm y o tw a rc ie  —  w pę tanym  sensie szaleńczy

in te res z p e rła m i. S p raw ę  tę uw ażam  za z a m k n ię ty  ro z d z ia ł n a 
szego p rze d s ię b io rs tw a . M ia ła  ona co p ra w d a  s w ó j czar egzotyczny, 
n ie  godz iła  się je d n a k  z now oczesnym  p o ję c ie m  in te re su . S za n o w n i 
p a n o w ie ! P e r ły  n ie  m ogą być przecież p rze d m io te m  poważnego, 

1 rozrasta jącego  się i pog łęb ia jącego swe w p ły w y  p rze d s ię b io rs tw a ! 
M o im  zdan iem  cała ta  h is to r ia  z p e rta m i —  to  b y ło  ty lk o  m a le  d i
v e rtis se m e n t! (Na sa li n ie p o k ó j)  T ak, m o i p a now ie , d ive rtis se m e n t, 
k tó re - i  w am , i  m n ie  p rzy n io s ło  znaczne k a p ita ły . O czyw iśc ie  — 
w  sam ych p o czą tkach  naszego p rz e d s ię b io rs tw a  ow e sa la m a n d ry , 
m uszę p rzyznać , m ia ły  p e w ie n  u ro k  now ości. O becnie  trz y s ta  m i
lio n ó w  sa lam ande r ju ż  u ro k u  lego m ieć n ie  będzie. (Ś m iechy)

M ó w iłe m  o n o w ych  d rogach. Jak d ługo  ż y ł . m ó j p rz y ja c ie l, k a 
p ita n  v a n  Toch , n ie  m ożna b y ło  n a w e t pom yśleć o ty m , b y  p rze d 
s ię b io rs tw u  naszemu nadać in n y  c h a ra k te r , n iż  ten, k tó ry  n a z w a ł
bym  „s ty le m  ka p ita n a  va n  T ocha“ . (G łos z sa li: D laczego?) D la tego , 
że z b y t w ie le  posiadam  dośw iadczen ia , bym  m óg ł m ieszać rozm a ite  
rod za je  s ty ló w . R odza j k a p ita n a  va n  Tocha to  —  je ś l i  m ożna to 
o k re ś lić  —  s ty l p o w ie śc i a w a n tu rn ic z y c h , s ty l p rzyg o d y . To ro d z a j 
Jacka  Londona , Józefa  C on rada  i  in n y c h . S ty l s ta ry , egzotyczny, 
k o lo n ia ln y ,a  może n a w e t i  b o h a te rsk i. N ie  przeczę, że w  p e w n ym  
sensie s ty l ten  m n ie  ocza row a ł. A le  po ś m ie rc i k a p ita n a  v a n  Tocha  
n ie  m a m y  p ra w a  iść d a le j po ś ladach p rzyg o d y , k o n ty n u o w a ć  m ło 
dz ieńczy  epos. To, co s ta je  dziś p rzed nam i, to  ju ż  n ie  n o w y  rozd z ia ł, 
to  c a łk o w ic ie  n o w a  koncepc ja , p a n ow ie ! To cel, n a k re ś lo n y  przez  
zu p e łn ie  o d m ie n n y  ty p  w y o b ra ź n i!  <G łos: Pan  ta k  o . ty m  m ó w i, 
ja k  o p o w ie śc i!) T ak, proszę pana, pan m a rac ję . M n ie  ka żd y  in te re s  
za jm u je , ja k  dz ie ło  s z tu k i in te re s u je  a rtys tę . Bez ta le n tu , proszę  
pana, n ie  w y m y ś li pan, orni n ie  s tw o rz y  n ic  now ego. Jeże li chcem y  
u trz y m a ć  ś w ia t w  ru c h u  —  m u s im y  być a r ty s ta m i!  (O k lask i)

G. H . B ondy  u k ło n ił się.
—  M o i p anow ie , z ża lem  za m yka m  ta m te n  rozd z ia ł, k tó ry  

m ożna b y  nazw ać epoką va n  Tocha. P rz e ż y w a liś m y  w  n ie j w szys tko  
to, co w  nas sam ych tk w iło  z la t dz iec ięcych , z żądzy p rzygód . A le  
czas ju ż  skończyć ow ą ba jeczkę  o p e rła ch  i  k o ra la c h . N ie  m a. iuż  
S indbada , p a n o w ie ! Is tn ie je  na tom ia s t p y ta n ie : „C o  da le j? '- (G łos: 
W łaśn ie  was p y ta m y  o to !) D obrze, proszę panów . Proszę w z iąć  
o łów ek i .zanotować: sześć m ilio n ó w . M a ją  panow ie?  A  te raz p ro 
szę to pom nożyć  przez p ięćdz ies ią t. O trz y m u je m y  trz y s ta  m i l io 
nów , p ra w d a ? Proszę pom nożyć je  raz  jeszcze p rzez pięćdziesiąt,.

To ju ż  p ię tnaśc ie  m ilia rd ó w . T ak?  Proszę m i w ię c  te ra z  P °ra %a-
43/1/14 G4 I14/4 <W1 /ił cy n  7 l i  4 ł nr\ /-. /i /■ ■ V. A /, /w, . ■ V. i  .  ni— . ... n  A n  n* /7  h 471,1: 8  #

od°?

t,

panow ie , cóż m y  za la t t r z y  p o czn iem y z p ię tn a s tu  m ilia rd a m i - j oS: 
m ande r?  Ja k  je  z a tru d n im y , czym  je  będziem,y ż y w ić  itp .?  '  j* ’
To je  zostaw cie , n iech  w y z d y c h a ją !)  T a k , a le czyż to  n ie  s2*  
Czyż n ie  uw ażac ie , p anow ie , że każda  sa lam and ra  przedsw  t  
pew ną  w a rto ść  gospodarczą, w a rto ś ć  je d n o s tk i p ra cy , którą m 
o d p ow ie dn io  zuży tko w a ć?  O czyw iśc ie , proszę  panów , że l l r pjć- 
sześciu m ilio n ó w  sa lam ande r m ożem y jeszcze ja ko ś  gospody 
Lecz z trz y s tń  m ilio n a m i sp raw a  będzie ju ż  tru d n ie js z a . A  ¿sz,e 
p ię tnaśc ie  m ilia rd ó w  sa lam ande r p rze k ro czy  c a łk o w ic ie  
m oż liw o śc i. W ówczas s a la m a n d ry  p o łk n ą  S p ó łkę ! T a k  się  f 0z- 
um  p rze d s ta w ia . (G łos: P an  będzie  za to  o d p o w ie d z ia ln y ! P®11 
począ ł ca łą  tę  h is to r ię  z s a la m a n d ra m i!) m—  Ja tę odpow iedz ia lność c a łk o w ic ie  p rz y jm u ję !  K to  chce, ■ q 0. 
n a ty c h m ia s t ods tąp ić  swe a kc je  E k s p o rto w e j S p ó łk i P a c y f ik * ' icn 
tó w  je s te m  za każdą a kc ję  w y p ła c ić . . .  (G łosy: Ile? )

(Poruszen ie . P re z y d iu m  zarządzaw a rto ść , proszę pa n ów ! 
c io m in u to w ą  p rze rw ę ).

Po p rz e rw ie  głos zab ie ra  M . H . B R IN K E L A E R . Wyraża 
w olenie, z fa k tu ,  że s a la m a n d ry  ta k  w s p a n ia le  się rozm ńa^ n1l-
s k u tk ie m  czego m a ją te k  S p ó łk i w zra s ta . T y lk o , że oczyw iśm eA  ^  
sensem b y ło b y  ż y w ić  je  da rm o. Je że li sam i n ie  m ożem y zna lez.
n ic h  o d p o w ie d n ie j p ra cy , p ro p o n u ję  im ie n ie m  p e w n e j grupV a '
n a riu szy , by  rozpocząć po p ro s tu  sprzedaż sa lam ander, j r
p ra co w n iczych  tym , w szystk im ,, k tó rz y  m ie lib y  z a m ia r podW  ¿ y*
k ie k o lw ie k  p race  w  w odz ie  lu b  pod  w oda. (O k la sk i)  D z ie ń *  
ży w ie n ie  sa lam ande r /w y n o s i k ilk a d z ie s ią t ce n tim ó w . G d P ^  
pa rę  sa lam ande r sprzedauiać, p o w ie d zm y , za sto f ra n k ó w  S jfaaifrti 
ta k a  p ra cu ją ca  sa la m a n d ra  p rz e p ra c o w a ła , p rzypuśćm y, c 
ty lk o  ro k , to  tego ro d z a ju  w y d a te k  o p ła c i się ze znacznyrń  3"  ..
każdem u  p rze d s ię b io rcy . (P rz y ta k iw a n ia ) . ¿ej  ^

J. G IL B E R T  s tw ie rdza , że s a la m a n d ry  ż y ją  znaczn ie  ,aua nlt 
ro k . Jednakże  u s ta le n ie  p rzec ię tnego  w ie k u  ic h  życ ia  n a t1, 
tru d n o ś c i z p o w o d u  z b y t k ró tk ic h  o b s e rw a c ji i  d ośw iadczę*’ cen( 

H . B R IN K E L A E R  k o ry g u je  s w ó j p ro je k t  w  ty m  sensie- ł  ioC° 
sprzedażną je d n e j p a ry  sa lam ande r u s ta lić  na trz y s ta  fra n k  
p o rt. mOł1 -)

S. W E1SSBER G ER  pyta,, ja k ie  w ła ś c iw ie  prace m ogą
(C iąg  dalszyw yko n yw a ć .

P re n u m e ra ta  m iesięczna z o d b io re m  na m ie jscu  w K a to w ica ch  120 z ło tych  -  z p rzesy łką  p o cz tow ą  135 z ło ty c h  -  z odnoszeniem  do dom u 170 złotych -
D zia ł Ogłoszeń: K a to w ice , ul. 3 M a ja  12, te i w e w n  03. -  PK O  K a to w ice  I I I-4 8 3 0 . ' P K O  Katow ice I I I  -4950.
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iZ Y T E L  N IK
809-73 w ew nę trzny sekretaria t 901 k ron ika  (»3 telefon nocny 005. wyd. .W ieczó r 000 dział s p o r» « *  

1 1 -1 2  codziennie. — adm in is trac je  W yd a w n ic tw  Katow ice, u l M łyńska 9 tel w ew nę trzny - dcrowOjJL «•-. 
K lo w n ie  nl. ś Maja l3 o fufc: D ruka rn ia  N r 9, 3 p. „C z y te ln ik “ , Katow ice, u l S Ma^a 42. tc i.


